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(Zatarg angielsko-holenderski. _ Podarek „■. t

T°. if’i nKS 0 nowej none turecktij w sprawie eainskiei —

S pałowanych artykułu 1 ustawy rozwodowej.
Nie wspominaliśmy dotąd o toczącym się do tći 

chw,h zatargu pomiędzy Anglią a Holandy“ uważając 
Ł kwoit61 małeS0,znaCZenia wypadek w rozwoju wiel- 
tenh7o7 tyi eur°Pe)sklch- Ponieważ jednak zaostrza się 
ten zatarg a przytóm budzi ciekawość w świecie polity­
cznym, mianowicie w tym punkcie, jakie zajmą stano­
wisko wielkie mocar8twa wobec spornjJcłi strJną g(lyby 
miało przyjść do zerwania pomiędzy niemi stósunków 
dyplomatycznych, wypada i nam nieco bliźćj tćj spra­
wie się przypatrzeć. Rzecz ma się według „Koeln. 

g., jak następuje: W końcu roku zeszłego rozbił 
brzegi wyspy Sumatry okręt angielski „Nisero,“ 

mający na pokładzie 30 ludzi załogi. Rozbitków zabrał 
do niewoli Rajah, czyli sułtan z Temonu, lennik Holandyi 
Z tych umart jeden w niewoli, trzech ciężko zachorowało, 
a reszta, spożywszy zasoby żywności, cierpi niedostatek.’ 
Zabranie do niewoli załogi angielskiej było niewątpliwie 
pogwałceniem praw narodów; to tćź rząd angielski za­
żądał od Holandyi jako państwa zwierzchniczego, ażeby 
zniewoliła lennika swego do wypuszczenia jeńców na 
wolność. Gabinet holenderski przyrzekł uczynić zadość 
żądaniu Anglii i rozpoczął w tym celu rokowania z wła­
dzą lemonu; przekonał się atoli wkrótce, że wszelkie 
jego usiłowania spełzną na niczćm. Rajah zaczął uży­
wać wybiegów, w końcu zażądał przybycia jednego 
z urzędników angielskich z Singapory i złożenia zna­
cznego okupu. Lennikowi holenderskiemu chodziło prze- 
dewszystkiem o wywołanie zatargu pomiędzy Holandyą 
a Anglią i zdobycie sobie w ten sposób zupełnej nie­
zależności. Rząd holenderski, widząc, na co się zanosi, 
zerwał układy i do Londynu wysłał notę, w którćj 
wskazał na groźne następstwa, jakie pociągnęłoby za 
sobą mięszanie się jego do spraw Temonu. Holandya 
zawiodła się jednak, jeżeli liczyła na powolność Anglii. 
Lord Granville wysyła na dniu 31 maja notę do Hagi 
L-iąJa w nić), a-zeisy dvruorw Xigj.<uu6«umMt. ¡a
kie zaprowadziła w portach swoich; Anglia sądzi, 
że zyska przez to prawo do mięszania się do spraw 
wyspy Sumatry. Dotąd rząd hagski nie odpowiedział 
na notę angielską. „Daily News“ sądzi, że opór Ho­
landyi groźne mieć może następstwa, ponieważ opinia 
publiczna w Anglii bardzo jest wzburzona. Zatargiem 
tym poczyna się interesować prasa europejska i zasta­
nawia się głównie nad tćm, jakie wobec niego zajmą 
stanowisko wielkie państwa europejskie, głównie Niemcy, 
posądzane dziś ogólnie o wrogie zamiary dla kolonialnej 
polityki angielskiej.“ Inspirowane dzienniki berlińskie, 
jak „Nordd. Allg. Ztg.,“ zachowują w tej sprawie ostro­
żną rezerwę i prócz przytoczonego powyżej przedstawie­
nia rzeczy nie dodają żadnych ze swej strony uwag. 
Prasa ta śledzi za to z tern większą bacznością sprawę
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Jeżeli owa nota turecka nie jest wymysłem bujnśj fan 
. ZJ* „Timesa“, to już inaczój nie można sobie jej 
istniema wytłómaczyć, jak tćm, że Porta usiłuje chyba 
rozbić znany układ francusko-angielski. Mocarstwa nie 
liczą się już dziś z Turcyą i jeżeli nie będzie innych 
przeszkód, to z pewnością zbierze się konferencya.

Erancya nowy znów postawiła krok na dro­
dze zabezpieczenia swycb nabytków terytoryalnych 
w Indyach. Telegram donosi, że poseł francu­
ski zawarł w tych dniach traktat z królem Kambodży, 
na mocy którego przechodzi w ręce Francuzów cała 
admimstracya tego obszernego kraju. Urzędnicy fran­
cuscy zarządzać będą cłami, skarbowością, czuwać nad 
prawodawstwem i kierować sprawami wojennemi. Nie- 
wolnictwo raa być zniesione. Król i rodzina jogo po- 
bierac będzie chwilowo 300,000 piastrów rocznćj pen-

. Traktat *6D’ skoro zaratyfikuje prezydent re­
publiki, mieć będzie moc obowięzującą. Królestwo 
Kambodża zostawało już dawnićj pod protektoratem 
francuskim, dziś staje się prowincyą francuską. Kraj 
ten, liczący 1523 mil kwadratowych, graniczy z francu­
ską Kochinchiną; ziemia jest bardzo żyzna, klimat bar­
dzo przyjemny; główne produkta: ryż, trzcina cukrowa, 
kamfora itd.; słonie, nosorożce i dzikie zwierzęta podno­
szą bogactwo kraju; ludności ze szczepu Kamuu liczy 
890,000. Ze spraw francuskich zapisujemy w końcu, 
że Izba deputowanych przyjęła na dniu wczorajszym 
w drugićm czytaniu 158 przeciw 115 głosom artykuł I 
projektu rozwodowego, znoszący ustawę o rozwodach z 
roku 1816. Republika francuska rozszerzając coraz 
bardziej granice swych zamorskich nabytków terytoryal. 
Dych i podnosząc przez to swój dobrobyt materyalny, 
podkopuje równocześnie fundamenta moralne, na któ­
rych oprzeć mogą jedynie bezpiecznie swój byt wszy­
stkie państwa i narody.
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następstwa tronu holenderskiego i mimo znanego wy­
stąpienia organu kanclerskiego (Zobacz Przegląd w „Ku- 
ryerze“ numer 139 z czwartku), nadstawia pilnie ucha, 
co tćż o niej mówi prasa zagraniczna. Dzien­
niki berlińskie przytaczają tu artykuł petersburskiej 
„Sowremennija Iswestija,“ który i dla nas nie jest bez 
interesu głównie z tego powodu, że ilustruje dobrze 
obecne stosunki przyjaźni rosyjsko-niemieckićj.

Interesa rosyjskie — pisze wspomniany dziennik 
wymagają tego, ażeby nie tylko Da tronie holenderskim za­
siadł niemiecki książę, ale i Holandya została wcieloną do 
państwa niemieckiego Niemcy graniczyłyby wtedy bez­
pośrednio z Anglią. — Niemcy, grawitując ku Wschodowi, 
popychają też ku niemu Austryą. Im potężniejsżemi będą 
inteiesa Niemiec na Zachodzie, tern słabszemi będą na 
Wschodzie i tern słabszym będzie ich „Drang nach Osten“. 
Przez aneksyą Holandyi do Niemiec rozszerzy się kolo­
nialne terytoryum niemieckie i wtedyby tóż punkt ciężkości 
niemieckiej zwróc i się ku Zachodowi.

Prasa niemiecka, jakkolwiekby chętnie zgodziła się 
na tę propozycyą rosyjską, uważa ją jednak za podarek 
Danaów.

Prawdą jest — pisze „National Ztg.“ — że punkt 
ciężkości Niemiec przeniesiony już został z Zachodu na 
Wschód. Historycznej owolucyi, jaką Niemcy dokonały, 
posuwając się ku Wschodowi, nie można cofać znów wstecz, 
i to tóm mniój, że granice narodów zostały już teraz ściśle 
określone, a wywody dziennika rosyjskiego same już po­
kazują, do jakich konsekwencji doprowadziłoby takie cofa­
nie się ku Zachodowi. ... vr-

Ta przyjaźń rosyjska wcale nie jest na rękę Niem­
com. Że Rosya za tę przyjaźń chciałaby posiąść cały 
Wschód, rzecz bardzo naturalna, ale w Berlinie innej 
trzymają się zasady, a jest nią owa praktykująca się i 
w życiu prywatnćm maksyma: et haec facienda et lila 
non omittenda. Zachód i Wschód, są to dwa fron y, 
których cesarstwo spuszczać nie może z oka. Holandya 
zabezpiecza terytoryalne nabytki niemieckie z tam ej 
strony Renu a Wschód otwiera Niemcom nowe drogi
handlowe. . .... ■ ■ „ ¿„¡zW sprawie konferencyi egipskiój zapisujemy dziś 
sensacyjną wiadomość „Timesa“. Oto Porta miała na 
dniu 17 b. m. wysłać do wielkich mocarstw okólnik, w 
którym wywodzi, że kiedy Anglia spełniła swe zadanie 
w Egipcie i zaprowadziła!?) tam porządek, powinna tez 
wycofać ztamtąd swe wojska. Gdyby jednak wielkie mocar­
stwa uznały za konieczne dalsze trwanie okupacyi, to w 
tym razie powinnaby wysłać do Egiptu, Turcya swe 
wojska albo sama, albo wespół z innemi państwami.

"W niosek
posła Ł. fzarl niskiego.

Znany wniosek Koła polskiego stawiony w parla- 
pad dniem 7 marca (numer druków 20) żąda dwóch 
rzeczy.

1) aby w § 186 ordynacyi sądowej z dnia 27 
stycznia 1877 wyrażono równouprawnienie ję­
zyka polskiego w sądownictwie obok niemie­
ckiego — i

2) aby w § 187 1. c. zapewniono stronom nie 
znającym języka niemieckiego spisanie pobo­
cznego protokułu w ich ojczystym języku.

Po rozprawach, jakie się nad tym wnioskiem to­
czyły w dniu 23 kwietnia, wybrano komisyą, złożoną 
z 14 osób, do którćj weszli pp.

Polacy: L. Czarliński, T. Magdziński i dr. R. Ko- 
mierowski.

Z centrum: ksiądz prałat E. książę Radziwiłł, Gei­
ger z Monachium.

Z konserwatystów : dr. Schwarzenberg, Saro, bar. 
Unruhe z Babimostu, Hartmann.

Z lewicy: Mahl, Heydemann, Cronemeyer i Witt 
(t. z. z Bogdanowa) i Samm.

Komisya ta odbyła kilka posiedzeń, a na osta- 
tnićm, przed wczorajszem odrzuciła, jak już donosiliśmy 
we wczorajszym numerze, artykułu I wniosku p. Czarliń- 
skiego, żądający równouprawnienia języka polskiego w 
sądownictwie.

Obecnych było na tćm posiedzeniu 12 członków 
komisyi, z których

3 członków Koła polskiego, 
ksiądz prałat E. książę Radziwiłł,
Schwarzenberg i
Cronemeyer z Cassel

głosowali za wnioskiem; sześciu zaś pozostałych, pomię­
dzy tymi członek centrum Geiger z Monachium i 
wolno-konserwatysta baron U n r u h z Babimostu głoso­
wali przeciw art. I wniosku, który tóm samćm 6 contra 
6 głosom upadł.

Wczoraj odbyło się ponowne w tej sprawie posie­
dzenie komisyi, w którem udział brało aż dwóch komi­
sarzy rządowych, jeden delegowany z rady związkowćj, 
drugi z ministerstwa sprawiedliwości. Zajmowano się 
odtąd wyłącznie artykułem drugim, do którego stawiono 
3 poprawki.

I. Poprawka księdza Radziwiłła.
Wnioskodawca żąda, aby komisya po § 186 do­

dała dwa paragrafy 186a i 186b, mające na celu okre­
ślenie procedury sądowo-językowój w tych okręgach są­
downiczych, w których ludność polska albo przeważa, 
albo w znacznym procencie jest reprezentowana. W tych 
okręgach sądowych żąda:

a) § 186a dla osób narodowości polskićj nieumie- 
jących po niemiecku, użycia tłómacza; nadto ma 
być w procesach cywilnych i karnych na żądanie stro­
ny, obwinionego lub oskarżonego, nieznających języka 
niemieckiego, spisany protokół poboczny. Nawet i 
bez takiego protokółu pobocznego muszą zeznania i 
oświadczenia stron obwinionych lub oskarżonych, świad­
ków i znawców nieznających języka niemieckiego na ich 
żądanie, lub gdy to sędzia uzna za stosowne, wpisa­
ne być do protokółu w języku polskim — jako dodatek.

We właściwych przypadkach należy do protokółu 
dodać uwierzytelniony przez tłómacza przekład tegoż 
protokółu.

Nie potrzeba zaś ani tłómacza, ani pobocznego pro­
tokółu w sprawach cywilnych i sprawach toczących się

przed sądamiławniczemi, jeżeli wszystkie osoby 
interesowane znają język polski (chodzi to 
zapewne o sędziów i ławników).

b) § 186b żąda, aby w zwyczajnem sądownictwie 
w sprawach spornych i karnych do rozporządzeń 
i w y ro k ó w sądowych, przesyłanych osobom, o których 
sądowi wiadomo, że nie umieją po niemiecku, — d o ł ą- 
•rt;M>ne były polskie tłómaczenia.

Wniosek księdza Radziwiłła żąda tedy:
a) używania tłómaczów,
b) spisywania pobocznych protokółów,
c) spisywania zeznań w języku polskim, ilekroć 

strony itd. nieumiejące po niemiecku, tego za­
żądają — i

d) dodawania polskich tłómaczeń wyroków — prze­
syłanych do osób nieumiejących notorycznie po 
niemiecku.
II. Wniosek posła Geigera.

Poseł Geiger żąda w tych samych prawie wyra­
zach tego samego, co ksiądz Radziwiłł, z tą różnicą, że 
żądania swego nie ogranicza na samych Polaków, lecz 
rozciąga je na wszystkie nieniemieckie narodowości.

HI- Poprawka dr. Hartmana jest krótką i 
żąda oprócz tłómacza, na żądanie stron nieumiejących 
po niemiecku, spisywania pobocznych protokółów tara, 
gdzie protokół ten musi być podpisany lub winien być 
stronom do przeczytania przedłożony.

Ilekroć sędzia uzna to za stósowne, mogą zeznania 
oskarżonych, świadków, znawców itd., złożone w obcym 
języku, spisane być w protokóle, do którego w danym 
raz e tłómacz dodaje przez siebie poświadczony 
przekład

W dniu wczorajszym obradowano w rzeczonćj ko­
misyi szeroko i długo o tych wnioskach i poprawkach, 
lecz nie doszedłszy dla spóźnionćj pory do żadnego re­
zultatu — odłożono posiedzenie aż do przyszłej środy.

W ogóle jednakże zauważyć winniśmy, że człon­
kowie komisyi bardzo żywo zajmują się tą sprawą, i że 
jest nadzieja przeprowadzenia drugiego artykułu w for­
mie jednćj lub drugićj poprawki.

—
posła Zygmunta Kozłowskiego.

(Dokończenie).
Żądania Ślązaków o równouprawnienie języka pol- 

skiegó na SIązku, mówca gorąco popierał. W sprawach 
podatkowych w wielu przemowach upominał się o usu­
nięcie obcokrajowców od robót w kraju. — Jako spra­
wozdawca komisyi kolejowej przerobił mówca w auto 
nomicznym duchu i przeprowadził w Izbie ustawę o ko­
lejach drugorzędnych, na której podstawie kilka linii ko­
munikacyjnych w Galicyi powstało, wzywał też rząd do 
usunięcia polityki taryfowćj, szkodliwej dla kraju i do 
zrównania taryf dla produktów krajowych z produktami 
przewozowemi. — W sprawie kolei transwersalnćj, bo­
jąc się wysokich taryf, był mówca przeciwnym oddaniu 
jej kolei czerniowieckiej, w sprawozdaniu swćm oświad­
czył się za budową państwową, rozdzieloną na drobne 
losy pomiędzy krajowych przedsiębiorców, a przeciwko 
generalnemu przedsiębiorstwu; przeprowadził tćż rezolu- 
cyą, aby przy urzędach i służbie kolejowej, jako też i 
przy przedsiębiorstwach i dostawach Polacy i mate- 
ryały krajowe miały pierwszeństwo. — W chwili, gdy 
rozstrzygała się kwestya generalnego przedsiębiorstwa, 
chodził w deputacyi do ministra z protestem przeciwko 
niemu, a z poparciem żądanćj przez Koło budowy na 
drobne losy, uzyskał tćż obietnicę ministra, że Polaków 
przy tćj kolei zatrudniać będzie. — Wykonania tćj obie­
tnicy mówca dopilnował, egzekwując tak wpisanie tego 
warunku w oferty, jak i nominacye urzędników Polaków. 
Gdy w roku 1883 Herbst chciał cz ■ : tzy-
swoić zasługę poparcia budowy na icay, mowra proto­
kółami komisyjnemi w Izbie wykaza że z własnej ini­
cjatywy w sprawozdaniu swoim ten sposób za naj­
korzystniejszy uznał. — Sprawę decentralizacji po­
ruszył mówca jeszcze w roku
prezydent kolei galicyjsko węgierskiej 
prezydentem hr. Adamem Potockim, lei 
niesienie się jćj zarządu do kraju, z a 
kumencie koncesyjnym, rozbiło się o opf 
skiego. — W roku 1880 wziął mówca 
sprawie repliką daną jćj przeciwnikowi, i 
bowi w Izbie posłów, później zaś poparł 
mowami w Kole, żądając przeniesita 
Albrechta do kraju i uczynienia zawis! 
sowania Polaków zą koleją arulańską. — 
w lutym na konferencyi z ministrem źą
dyrekcją kolei państwowych i radę 
wybraną z ciał autonomicznych ustanowił 
kowie. Minister był gotowym na to przystać; prosił 
też o wypracowanie statutu w zarządzie kolei galicyjsko- 
węgierskiej, którćj p. Kozłowski jest wiceprezydentem. 
Późnićj jednak, gdy deputacya miasta Wiednia nadała 
tćj sprawie cechę polityczną, cofnął się minister, za­
słaniając się okolicznością, że skoro sprawa ta straciła cechę 
administracyjną, natenczas nie leży już w jego zakresie 
działania. W skutek tego krytykował mówca w Kole 
postępowanie rządu, powołując się na decentralizacyą 
w Prusiech, dla zbieia wysuwanych przez ministeryum 
wojny względów strategicznych. — Przeważył bowiem 
w ministeryum wojny prosty interes koteryjno-pro- 
tekcyjny dostawców i kandydatów na posady Niemców, 
którzy dostanie się kolei w ręce Polaków przedstawili 
tam jako niebezpieczeństwo dla całości państwa. To stało

się przyczyną, że żądania kraju w części tylko wypeł­
niono, co jednak nie jest nieodwołalnćm, rząd bowiem 
nieraz nas potrzebować będzie. Mówca popierał jeszcze 
w r. 1880 w sprawozdaniu komisyi kolejowćj upaństwo­
wienie kolei północnćj i teraz działał w tym duchu 
w komisyi Koła. W części na zasadzie jego wniosków 
wypracował tćż dr. Raczyński swój znakomity referat. 
Późnićj w Kole i w komisyi krytykował mówca ugodę 
rządową, żądając upaństwowienia i zniżenia taryf na tćj 
doniosłćj dla handlu galicyjskiego arteryi komunikacyj- 
nćj. Mówca zasiadał w komisyi dla kontroli długu pań­
stwa, wybranćj przez Izbę panów i Izbę posłów, będą- 
cćj osobnym urzędem parlamentarnym ze stałćra co- 
dziennćm urzędowaniem w komisyi kolejowej, w sub- 
komitetach dla kolei zachodnićj czesko-morawskićj, trans­
wersalnćj i arulańskićj, w komisyi akcyjnćj i w ko­
misyi podatkowćj Koła. Po wykazaniu tych prac koń­
czy mówca przestrogą, aby po zbytecznym optymizmie 
nie sądzić znów nadto pesymistycznie i nie oddawać 
się rozczarowaniu, — zbyt surową bowiem krytyką 
przedstawicieli kraju, którzy pracują z wysiłkiem w tru­
dnych bardzo warunkach i walczą z uprzedzoną z góry 
i fałszywą opinią, — zniechęci się młodzież do służby 
publicznćj.

Po długich oklaskach zabrał głos hrabia Wła­
dysław Koziebrodzki, poseł na sejm i znany ko- 
medyopisarz; nazwał tóż cały wywód posła Kozło­
wskiego świetnym, wyczerpującym i niejako akademi­
ckim. Wyrzucał jednak delegacyi jej milczenie w obec 
kraju a posłom brak zetknięcia się z wyborcami. Żądał 
tćż częstszych sejmików relacyjnych.

Potćm interpelował posła w sprawie języka polskiego na 
kolejach i otrzymał wyczerpującą odpowiedź. Nakoniec 
członek Izby panów, ks. Adam Sapieha, krytykował politykę 
delegacyjną, wytykając jćj, że kwestyom ekonomicznym 
lub strategicznym i kolejowym nadaje charakter po­
lityczny i programowy i uzyskuje od rządu to jako 
ustępstwo, co rząd daćby musiał z własnćj konieczno­
ści; że tćż Koło zajmuje się jedynie sprawami, będą- 
cemi na porządku dziennym, nie umiejąc stanąć na sta­
nowisku prewencyjnćm. — Wyświecił następnie książę 
Sapieha sprawę noweli szkóluei i w gorących słowach 
chowćj pracy posła Kozłowskiego. — Po wypowiedze­
niu tćż kilku platonicznych desideratów co do po­
stępowania delegacyi, poparł silnie w osobie posła 
Kozłowskiego jej obrońcę.

Następnie wniósł hrabia Stefan Zamoyski, mar­
szałek jarosławski i poseł na sejm krajowy wotum 
ufności dla posła Kozłowskiego, które tóż licznie zgro­
madzeni wyborcy jednogłośnie uchwalili. — Ponie­
waż poseł Kozłowski solidaryzował się z posłem 
Gro Eolskim, prezesem Koła i z jego większością, do­
znało Koło przez tę uchwałę poparcia ze strony kraju, 
otrzymując po wyjaśnieniu wielu spraw niejedną cenną 
wskazówkę.

Ze poparcie to w gruncie jest ogólnćm w ca­
łym kraju, a przeciwna agitacya jedynie sztuczną, 
świadczy o tćm najwymowniej wybór ziemian sanockich, 
którzy, chcąc dać wyraz uznania działalności Koła, 
w kilka dni po sprawozdaniu dnia 10 czerwca obrali 
pana Zygmunta Kozłowskiego posłem do sejmu kra­
jowego z kuryi większych posiadłości, mimo że on 
w tym okręgu me mieszka i na wybory do Sanoku nie 
przybył. Przybywa w nim sukurs dla klubu konser­
watywnego sejmowego, z którego członkami szedł pan 
Kozłowski ręka w rękę w Kole polskióm w Wiedniu 
i w którego duchu był czynnym jako poseł sejmowy.

Dynamit.
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niój więcój dwa tuziny aparatów, z któ- 
siiny i w ten sposób zrobiony, jak je

poznano w Londynie, w rządowym gmachu pocztowym. 
Kiedy niekiedy uda się odkryć aparat taki ukryty pomiędzy 
innemi towarami, ale większa część przybywa niedostrzeźona 
na miejsce swego przeznaczenia.

Najczęściej aparat taki ma kształt zegarka, wyra­
biany z blachy mocnćj, takiój, z jakiój wyrabiają konewki 
do oleju astralnego. Maszyny takie napełniane bywają 
pewnym rodzajem prochu mającego kształt prochu strzelni­
czego, lecz ciemno-brunatnego. Przy wybuchu daje proch 

ju jasne śiihitło, a rozwija siłę dwies .. kroć większą od 
siły prochu zwyczajnego. Konewka wielkości zwyczajnej 
konewki, używanój do oleju astralnego zawiera w sobie siłę 
równoważącą się z siłą, jaką zdolne są rozwinąć 900 fun­
tów prochu zwyczajnego. Po jodnej stronie w wyższym 
końcu umieszczony jest kurek ze sprężyną. Kurek ten na­
ciągnięty uderza w piston z zapałem, wywołującym wybuch. 
Uderzenie kurka następuje skutkiem obiegu maszyneryi zc- 
garkowćj w 36 godzinach. Tym sposobem może czas wy­
buchu być obliczony na minutę. Aby nie było słychać 
biegu zegarowego, osłaniają maszynę piekielną zwykle fa­
brykatem jakimkolwiek, z którym razem bez nadwerężenia, 
albo może być kulana, albo rzucana. Zamknięcie jest nie­
przemakalne.

Najstraszliwszą maszyną tego rodzaju jest tak na­
zwana ośmiodniowa. Maszyna ta ma 14 cali wyso­
kości, 8 cali szerokości, a zawiera w sobie ekwiwalent 
3 tysięcy funtów prochu. Zrobiona jest z grubej blachy



i tak urządzona, iż aparat zegarkowy każdój chwili może 
być włożony lub wyjęty. Haczyk, który ten przyrząd ze­
garkowy trzyma, a w chwili danój puszcza, uderza jedno­
cześnie w delikatną rurkę szklanną, napełnioną kwasem, 
hermetycznie zamkniętym. Po zniszczeniu ochrony szklannój 
kwas wywołuje wybuch. I ta maszyna jest zupełnie nie­
przemakalna, dla tego też z wszelką pewnością skutku może 
być wpuszczona do beczki zawierającśj wino lub też pe­
troleum.

Bardzo niebezpieczną maszyną jest tak zwany mały 
burzyciel (Little exterminator). Jest on 2 cale wy­
soki i 4 cale szeroki, z cienkiój blachy metalowój, na we­
wnątrz i na zewnątrz mklowanój. Treść jego wewnętrzna 
składa się z pewnego rodzaju soli; gazy z niej wydobywa­
jące się zadają śmierć. Mały przyrząd zegarkowy zamyka 
delikatną rurkę, a otwiera ją dopiero w danym razie, tak, 
że powietrze dochodzi do soli i gaz wytwarza. Próbowano 
gazu tego na kotach i te zdychały w 3 sekundach. Gaz 
ten na 100 stóp oddalenia jest jeszcze niebezpieczny.

Inny znów rodzaj maszyn piekielnych wyrabiany bywa 
pod nazwą maszyn butelkowych. Kształtem ze­
wnętrznym równają się butelce od piwa; łatwo je wsadzić 
do kieszeni. Szyjka szczelnie zamknięta korkiem gumowym, 
przez korek przechodzi rurka metalowa, podzielona na dwie 
części blaszką metalową. W górnój części butelki znajduje 
się silny kwas w delikatnej rurce szklannój i drucik eks­
centryczny, przechodzący przez górną blaszkę, stanowiącą 
zamknięcie. Za obrotem drucika tłucze się rurka, kwas 
niszczy blaszkę i wywołuje eksplozyą. Takich butelek po­
słano wiele do Rosyi, gdzie miały być użyte podczas koro- 
nacyi cara.

Najnowszym wynalazkiem wywołującym największy po­
pyt do Petersburga jest burzyciel kapeluszowy. 
Dwie cienkie blaszki metalowe, zlutowane, napełnione ma- 
teryą wybuchową, bywają umieszczane w dnie kapelusza. Cały 
ten aparat waży tylko 16 uncyi, ale ma siłę 80 funtów 
prochu i wybucha przy upadnięciu kapelusza.

Fabrykacya granatów ręcznych także w Nowym 
Jorku bardzo pomyślnie się rozwija. Są to próżne kule że­
lazne, przez które przechodzi rurka zamknięta guzikiem. 
Guzik ten jest z ołowiu i dosyć ciężki. Kula przy rzuce­
niu upada zawsze na ten guzik, gniecie go i w ten sposób 
znów tłucze rurkę szklanną, napełnioną kwasem, który tak 
samo, jak u wszystkich poprzednio opisanych maszyn rur­
kowych, staje się przyczyną wybuchu. Istnieją także ma­
szynki w formie węgli, które wybuchają przy wrzuceniu 
ich w piec. Nawet w podeszwach obuwia umieszczone 
są dziś materyały wybuchowe, a biada temu, kto takiego 
obuwia używa.

Popyt na maszyny piekielne wzmaga się z dnia na 
dzież. W Nowym Jorku mieszkają reprezentanci wszelkich 
rewolucyjnych związków nietylko europejskich, ale nawet 
mexykanskich i południowo-amerykańskich. Wielką liczbę 
zegarków óśmiodniowych oraz miesięcznych rozsyła także 
i Filadelfia nawet na St. Domingo i na Hayti.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 19 czerwca. 
Posiedzenie 36. Początek o godzinie 11 '/i

Knnwfincv^ literacką z Niderlandami w trzeciem czyta- 
wadza w celu pokrycia kwot bonifikacyjuych, które mają 
płacić stowarzyszenia zawodowe, i kosztów administra- 
cyi, inny sposób postępowania, tak nazwany „Umlage­
verfahren,“ t. j. ściąganie drogą składek kwot do pokry­
cia potrzebnych, zastosowanych do wysokości płacy po- 
bieranój, albo rocznego zarobku młodych robotników 
i taryfy niebezpieczeństw. Wzbronione jest zbieranie 
składek w innych celach, np. na wyznaczenie nagród za 
ocalenie i odwrócenie przypadków, jako też zbieranie 
rezerwowego funduszu.

Dr. Barth i towarzysze proponują, aby na renty 
dla inwalidów, wdów i sierot utworzyć pokrywający ka­
pitał, odrzucić zaś pomysł projektu żądający tworzenia 
rocznego funduszu przez przełożenie na pojedyncze sto­
warzyszenia.

P. Sonnemann popiera wniosek Bartha, nazy­
wając zaproponowane przez projekt postępowanie nie- 
rzetelnćm.

P. Leuschner oświadcza, że do przeprowadzenia 
wniosku Bartha potrzebaby najmniej 2 do 3 milionów. 
Postępowanie przenoszenia okazało się praktycznem 
w kasach tak nazwanych „Knapszaftów;“ i robotnicy 
zapewne się na nie zgodzą, jeśli ich kto podburzać nie 
będzie.

Sekr. stanu Boetticher. Powody, które rząd 
zdecydowały do oświadczenia się za „przełożeniem,“ były 
liczne i ważne. Nie należy na przemysł zwalać zbyt 
wielkich ciężarów. „Przełożenie" jest o tyle lepsze, że 
uproszczą administracyą i zmniejsza odpowiedzialność 
funkcyonujących urzędników. Jeśliby się miało z bie­
giem lat wykazać, że tworzenie kapitałów jest lepszćm, 
można do niego wrócić.

P. dr. Marquardsen nie uważa „przełożenia“ 
za tak niebezpieczne, aby dla tego prawo odrzucić 
należało.

Dr. Barth zwalcza zdanie ministra, że można 
w każdym czasie przejść od tworzenia kapitałów 
do „przełożenia," boby to było podwójnem obar­
czeniem przemysłu. Jedna jest tylko droga wyjścia, 
to jest, że państwo, a zatćm płacący podatki, przejmą 
płacenie pensyi kalekom i inwalidom,

Dr. Windthorst oświadcza się za „przełoże­
niem,“ ponieważ przemysł niemiecki nie jest dość bo­
gatym, by mógł się zdobyć na kwoty zakładowe.

Wniesiono o zamknięcie dyskusyi i imienne głoso­
wanie. Wniosek Bartha odrzucono 166 głosami prze­
ciw 76 i § 10 przyjęto bez zmiany, tak jak § 11 aż 
do 32.

P. Barth wnosi, aby skreślić § 33, który brzmi: 
„Stowarzyszenia zawodowe, niezdolne zadosyć uczynić 
nałożonym przez to prawo zobowiązaniom, mogą być 
rozwiązane, a gałęzie przemysłowe tworzące rozwiązane 
stowarzyszenie, mają być przydzielone do innych stowa­
rzyszeń zawodowych. Z rozwiązaniem stowarzyszenia 
prawne pretensye i zobowiązania jego przechodzą na 
państwo.“

Popierają wnioskodawcę bezskutecznie posłowie 
dr. Gutfleisch i Eberty.

Po oświadczeniu się dr. Buhla i barona M a 11 z a-

&ORSSPOHDHICTK KDRYEBA POZNAŃSKIEGO.
Stanisławów, 17 czerwca. 

(Artykuły z kół ruskich w „Kuryerzc Pozn.“)
(j) Od pewnego czasu umieszcza „Kuryer Pozn.“ 

artykuły i korespondencye widocznie pióra jednego z ka­
płanów ruskich. Są to prace z wielu względów bardzo 
cenne, bo dające świadectwo, iż duchowieństwo ruskie 
bynajmnićj nie solidaryzuje się z dążnościami dzienni­
ków w rodzaju „Słowa,“ „Nowego Prołomu“ i „Diła,“ 
i że nie tylko sam ksiądz Biskup-Administrator uznaje 
doniosłość reformy Bazylianów, przez Stolicę św. po- 
stanowionój. Dziwna rzecz, że o artykułach tych nasze 
dzienniki ani polskie, ani ruskie nie wspominają, a war- 
toby je powtórzyć, aby i szersze koła galicyjskie po­
glądy te poznały.

W numerze 132 pisma waszego była również ko- 
respondencya tegoż pióra, a w niej znajduję ustęp, na 
który winienem kilku słowy odpowiedzieć. Szanowny 
korespondent lęka się, aby go w skutek jego, względem 
Stolicy św. w sprawie dobromilskiej uległości nie po­
sądzano o jezuityzm — i oświadcza, powodowany tą 
obawą, że nie pochwala bynajmnićj osiedlenia się Je­
zuitów w Stanisławowie, które mieli uskutecznić w taki 
sposób, że jeżeliby informacye jego były oparte na pra­
wdzie, natenczas trzebaby przyznać, że Jezuici postąpili 
przynajmnićj w tym przypadku niezupełnie właściwie.

Nie dziwię się wcale temu uprzedzeniu przeciwko 
Jezuitom. Pomiędzy duchowieństwem ruskiem znajdują 
się wprawdzie księża zkądinąd prawdziwie zacni i ro­
zumni — ale i ci mają przeciw Jezuitom pewne uprze­
dzenia, gdyż nie od dziś dziennikarstwo ruskie pracuje 
wytrwale nad dyskredytowaniem tego zakonu — a tru 
dno starych nałogów i wad naraz się pozbyć. Nie chcę 
i winić redakcyi „Kuryera Poznańskiego,“ iż ustęp ów 
bez zastrzeżenia umieściła, gdyż najprzód rzecz sama 
nie była jćj zapewne dokładnie znana, a potćm były 
to zapatrywania nie redakcyi, lecz korespondenta Ru­
sina, którego koloryt poglądów dla stwierdzenia wiaro- 
godności chciano zapewne zachować. ”
że, że dla wyświecenia całej tej sprawy 
jak się rzecz miała właściwie.

Szanowny korespondent twierdzi, że Jezuici osiedli 
u nas na wezwanie łacińskiego proboszcza. Tymczasem 
tak nie jest. 00. Jezuici przybyli do Stanisławowa 
na usilne nalegania ks. Arcybiskupa ormiańskiego, 
Issakowicza, b. proboszcza tutejszej parafii ormiańskiej 
Podczas swego pasterzowania w Stanisławowie umiał, ten 
gorliwy kapłan i znakomity kaznodzieja przyciągnąć do 
swego kościoła nie tylko nielicznych swych parafian, 
ale i tłumy tak łacinników, jak i Rusinów; zdołał on 
nadto natchnąć ich szczególnćm nabożeństwem, jakićm 
sam jest przejęty do cudownego obrazu Matki Boskiej 
w tutejszym kościele ormiańskim się znajdującego. Wy­
niesiony przez Stolicę św. do godności Arcybiskupa, 
pragnął ks. Issakowicz utrwalić w Stanisławowie owoce 
swej długoletniej pracy i dla tego przysłał do nas 
kilku Jezuitów, nakazując swemu następcy, ks. pro­
boszczowi Romaszkanowi, aby pozwolił im swobodnie 
w kościele ormiańskim pracować.

Miasto nasze liczy około 20,000 mieszkańców 
okolicę ma ludną, kapłanów zaś jest stosunkowo 
wielu, a i ci są obarczeni pracą w licznych

Pozwólcie
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na za gwarancyą państwa, 
aż do 40.

Posiedzenie odroczono

przyjęto § 33 i następne 

do piątku godziny 1.

Układy z Rzymem w głębokim śnie pogrążone, a bli­
skie lato bodaj je z uśpienia ocuci. Rząd chciałby w 
siebie i w innych wmówić, że ostatniemi palliotywami 
kościelnemi zapobiegł naglącym potrzebom duszpaster­
stwa i że tćm samem odjął na niejaki czas ludności ka- 
tolickiśj wszelkie powody do skarg i zażaleń. Wskutek 
tego przekonania zajął znowu stanowisko wyczekujące, 
jak to już kilkakrotnie w ostatniem dziesięcioleciu był

UC y W starożytnćm Piastowskićm Wdowie (Wehlau), 
zamieszkanóm w jednćj trzeciej przez katolików, pro­
boszcz katolicki odwołując się do opinii wszystkich miej- 
HP.nwvnh lekarzy. Drosił rządu o zezwolenie powoła-
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jest położony w samym prawie 
środku obszernśj tej dyecezyi, więc i z tego powodu 
wskazanem było osiedlenie się u nas 00. Jezuitów. 
W jesieni 1883 r. korzystając z łaskawego pozwolenia 
ks. Arcybiskupa Issakowicza, sprowadziło się do Stani­
sławowa trzech księży tego zakonu, zrazu do mieszkania 
najętego. Źle wię był poinformowany szanowny wasz 
korespondent, jeżeli twierdzi, że tylko na czas wielka­
nocny spowiedzi powołał proboszcz łaciński 00. Je­
zuitów do Stanisławowa. Tyle chyba w tćm twierdzeniu 
jest prawdy, że na wezwanie tego proboszcza odbyli 00. 
Jezuici w kościele łacińskim trzydniowe rekolekcye -- 
jedne dla mężczyzn, drugie dla niewiast — celem przy­
gotowania ludności do wielkanocnej spowiedzi.

Co się tyczy uwag o cytrynach, o sokach malino­
wych i poziomkowych dla chorych, opłacaniu fiakrów z 
własnej kieszenii itd., to być może, że w jakim wy­
jątkowym przypadku dzielili się Ojcowie z uboższymi 
chorymi takiemi przysmakami, w jakie ich dobre serce 
tych, około których pracują, opatrywać lubi — nieza­
wodnie zaszły też wyjątkowo przypadki, że trzeba było 
pojechać do chorego o własnym koszcie z Przenajświę­
tszym Sakramentem, ale czy szanowny korespondent, 
który widocznie jest kapłanem, nie byłby tak samo po­
stąpił ?

Tyle w odpowiedzi na uwagi waszego korespondenta, 
który chociaż nie obwinia, ani żadnych insynuacyi nie 
robi, wyraża się jednakże z niezadowoleniem o czynach 00. 
Jezuitów, wywołanych najszlachetniejszemi pobudkami.

Pnmn? wipj*.
misyi, Stanisławów zas

scowych lekarzy, prosił rządu - .
Sióstr Miłosierdzia. Podanie odeszło dnia

20 października roku zeszłego, a odpowiedź 
pomimo kilkakrotnego nalegania księdza, dotychczas nie 
nadeszła. Tymczasem protestanci miejscowi pod dniem 
22 m a r c a r. b. w publicznej odezwie wskazując na 
znaczące moszczenia katolickich współobywateli, zaczęli 
zbierać składki na dom dyakoniseki dokazali 
wkrótee tego, że dziś mają już i dom i dyakoniski. 
Wobec tego zdarzenia przypomnijmy sobie sentymen­
talne apologie Sióstr Miłosierdzia, wygłaszane na sejmie 
od stołu ministeryalnego.

____ _____-------------------------------------

ZIEMIE POLSKIE.
* Schizmatycka popaganda. Prawosławny 

pop z Satanówki za kordonem, nazwiskiem Razumowski, 
przeprawił się z procesyą przez Zbrucz do Galicyi i sta­
nął pod wsią Koziną. Tu nad Zbruczem wykonał ce­
remonią poświęcenia wody, potem uroczyste odprawił 
nabożeństwo za „cały imperatorsko-rosyjski dom panu­
jący“, pokropił włościan ruskich, którzy w mnogiej licz­
bie przypatrywali się widowisku, a wreszcie „poważnie 

spokojnie“, jak twierdzi zachwycone tą wycieczką popa 
„Słowo“, wrócił z procesyą swoją przez Zbrucz do Rosyi. 
Dodać należy, że starostwo skałackie natychmiast o wy­
padku zawiadomiło Namiestnictwo, a dekanat unicki 
przesiał sprawozdanie do konsystorza.

HlEfóCY.
Berlin, 19 czerwca. Cesarzowa w połu­

dnie o godzinie 12 i pół wyjechała do Kobleucyi.
Rada związkowa przyjęła projekt, 

dotyczący zmiany prawa o podatku stęplowym w formie
przez komisyą podanej. .

— Jeneralne stowarzyszenie katoli-
ków ślązkich zbierze się w Wrocławiu dnia 8 i 9 
września i zajmie się mianowicie sprawą św. Kougrega- 
cyi Propagandy._ W czwartek dnia 19 czerwca ranoogo 
dżinie 8mej zgasł słynny historyk, profesor dr. Jan 
Gustaw Droysen, liczący lat 76. Był on człon­
kiem akademii umiejętności i historyografem dziejów 
brandeburskich. .

__ Wzmiankowany wczoraj artykuł
„Nordd. AUgem. Ztg.“ brzmi, jak następuje:

Grożące ze strony anarchistów życiu i 
społecznśj niebezpieczeństwa jeszcze nie są dla części 
prasy naszej wystarczające. Inaczej bowiem trudno so­
bie wytłumaczyć, jak niektóre dzienniki me mogą sobie 
odmówić przyjemności exagerowania pogłosek i niewy­
jaśnionych dostatecznie wypadków do rozmiarów olbrzy. 
mich, nie troszcząc się wcale o ich sprawdzenie. Wcale 
tak już zestrachanej opinii publicznej, byleby tylko mo­
gły szerzyć wieści sensacyjne i wrazić się swym czytel­
nikom w pamięć, jako pismo mające na swe rozkazy 
szybkie i ciekawe nowinki. Rażący tego przykład daje 
nam „Beri. Tagebl.“ w swym numerze z dnia 16 b. m 
donosząc o nowych zamachach. Bez wszelkiej podstawy 
mięsza osobę króla i cesarza w podane przez siebie plo­
tki. Zapewnić możemy, że wszystkie w tym artykule 
podane wiadomości, o ile się tyczą dostojnej osoby króla 
i powziętych przez niego decyzyi, są zupełnie bez­
podstawne.

— Bierzmowanie staro-katolików. Piszą 
z Karlsruhe, że „biskup“ Reinkens pojawił się w Ba 
denii, a zwolennicy jego przyjmowali go bankietami 
i biesiadami. Gdzie byli kandydaci do „bierzmowania,“ 
tami „bierzmował.“ W bankietach brała liczny udział 
płeć piękna, a jakaś panienka uczciła go nawet perorą. 
Z Badenii udał się do Szwajcaryi. Byleby mu się 
tylko nie zachciało polować na cudzym gruncie, boć 
Szwajcarya jest przecież wyłąeznem terytoryum pana 
Herzoga

— Nawrócenia. Biskup monasterski skończył 
bierzmowanie w Monasterze. Pomiędzy wybierzmowa-

•
trzymanych przez Prusaków na 100,000. Skarb prask1 
traci tym sposobem 5 milionów marek każdorocznie. Losy 
pruskie tak szybko się rozchodzą i tak tradno je otrzy­
mać, że chcący mieć w grze udział, mimowolnie starać 
się muszą o los saski, brunświcki albo hamburgski. Ale 
zachodzi tu inne pytanie, t. j. czy Saksonia, Bru^'T1^ 
i Hamburg przystaną bez ogródki na ograniczenie liczby 
swych losów. Zdaje się, że ograniczenie to przez rząd 
rzeszy bez udziału i zgody rządów wymienionych kra­
jów uskutecznić się nie da, jeśli prawdą jest, co komi­
sarz związkowy, tajny wyższy radzca finansowy 

ypowiedział na posiedzeniu parlamentu dnia 28 maja
że utrzymywanie i znoszenie 
jedynie w zakresie kompeteneyi

własności

Berlin, 19 czerwca. 
(Katolicy w radzio stanu. — Z Wołowa.)

(—) Niektóre dzienniki obliczyły, że pomiędzy no­
wo mianowanymi członkami rady stanu jest dzie­
sięciu katolików. Jeżeli chodzi tylko o zapis w 
księgach kościelnych, możnaby ich zapewne tylu nali­
czyć; ale jeśli chodzi o stwierdzenie wyznania czynami, 
nie wiem, czyby ich się znalazło z pół tuzina. Zresztą 
uznajemy chętnie i wyraźnie, że prócz obu Biskupów 
i barona Schorlemera, powołano także dr. Pap e’g o. 
Dr. Papę już około roku 1860 należał do pierwszych 
prawniczych doradzców księcia Bismarcka; jemu też 
swego czasu zawdzięczał swą nominacyą na prezesa da­
wniejszego najwyższego trybunału handlowego rzeszy nie­
mieckiej w Lipsku. Jego wyznanie, z którem się jako 
wierny Kościołowi katolik nigdy nie taił, było jedyną przy­
czyną, że przy połączeniu najwyższego trybunału han­
dlowego z nowo założonym trybunałem rzeszy ominęła 
go godność prezesowska. Za to spotkał go inny zaszczyt, 
podający mu sposobność wykazania swych praktycznych 
i naukowych zdolności: został przewodniczącym komi- 
syi, której poruczono wypracowanie nowego kodeksu cy­
wilnego dla całego państwa niemieckiego. Tej mozolnej 
i obfitej w zasługi pracy dostojny ten mąż poświęcał 
dotychczas w zaciszu wszystkie siły i cały czas, a kraj 
może tylko sobie obiecywać ztąd korzyści, że tak wy­
soki urzędnik w radzie stanu głos zabierać będzie. — 
Zresztą sądzimy, że akta dotyczące tej nowo wskrzeszo- 
nćj dykasteryi tymczasowo zamknąć można. Mniejsza 
o to, że pomiędzy nowo wybranymi nie masz ani. je­
dnego Polaka, nie będziemy tćź rozbierali, czy wielu, 
czy tćż mało jest w tej radzie katolików; niech nam 
tylko rząd da dotykalne dowody, że z nową formą 
rządu i nowy system zaprowadzić zamyśla. Ale do 
takiego przypuszczenia nic nas dotychczas nie uprawnia.

1881 roku, twierdząc, 
teryi rządowych leży 
rządów krajowych.

ROSYA.
* „Moskowskija wiedomosti“ zamieściły 

w tych dniach list z Warszawy, w którym między m-
nemi czytamy: .

„Tutejsze drogi żelazne, to siły bojowe polouiz ,.
Od góry do dołu wszyscy służący na drogach Przywiślan- 
skiego i dwóch ościennych krajów są Polacy, między któ­
rymi i dotąd jest wielu zagranicznych poddanych. W tutej­
szym kraju szczególnie wielu cudzoziemców jest na liniach 
warszawsko-wiedeńskiej, bydgoskiej i nadwiślańskiej. Wpra­
wdzie ostatniemi czasy liczba ich nieco się zmniejszyła, ale 
to zmniejszenie postępuje tak powoli, jak gyy nie y 
po co śpieszyć się z wykonaniem rozporządzenia min,ste- 
rium komun,kacyi, a w dodatku zmniejszanie się liczby za­
granicznych poddanych na tutejszych drogach jest następ­
stwem przechodzenia ich w poddaństwo rosyjskie. Powoływanie 
do służby na naszych drogach żelaznych cudzoziemców nie 
ma sensu teraz, kiody tłumy swoich oblegają zarządy kole­
jowe z prośbami o posady. Według dokładnych wiadomości 
zarząd mającój się otworzyć drogi
jest zawalony już masą próśb o posady; między proszącymi jest mnóstwo Cudzoziemców, z których każdy obowiązuje s,ę 
przyjąć poddaństwo rosyjskie. Przy wyborze urzędników na 
nową linią należałoby być po prusku ostrożnym, pomnąc 
że to droga strategiczna. Pogłoska wydrukowana w wi 
gazetach, że od wszystkich służących na drogach żelaznych 
będzie wymagana koniecznie i to doskonała znajomo s 
syjskiego języka, jest ważną pod wielu względami.
,J _ Doniesienia dzienników zagranicznych 
aresztowaniach oficerów są przesadne. Jedy­

nie w Nowogrodzie aresztowano trzeć 
rów, pomiędzy tymi przyjaciela Degajewa, U 
tego ukrywał się przez czas jakiś morderca 
i on lo ułatwił mu ucieczkę. r'""
mu w tem pomocni.

WŁOCHY.
na cześć Naj- 
Ludwik Haynald, 

Arcybiskup “koloczeński i Prymas Węgier, ^tósował 
do Stolicy św. wraz z wielu innymi dostojnym p 
tami prośbę, aby dzień 8 września jako l90° ™ n‘C^ 
urodzin Najśw. Panny obchodzono w całym piecie ka 
tolickim uroczyście 19tą setną rocznicę tych urodź n. 
Święta Kongregacya obrządków zbadawszy rzecz n 
życie, przekonała się, że me masz najmniejszćj auten 
tycźnćj pewności, kiedy się Najsw Panna naro­
dziła (czy w r. 15 przed narodzeniem Chrystusa 1 an ,

¡iń“J.' i* CTŁ -
— i dla tego nie pozwolił wprowadzać uroczystego Cen- 
tenarium, którego dawniej nigdy nie obchodzono, — a^to 
tem bardziej, że cześć Najśw. Panny, tak w całym Ko­
ściele katolickim jest powszechna.

Natomiast polecił Ojciec św. w liście wydanym 
przez prefekta św. kongr. obrządków kard. Barto- 
linniego do wszystkich Biskupów, aby w dniach 
6, 7 i 8 września roku bieżącego obchodzo­
no we wszystkich kościołach katolickich uroczyste 
tryduum na cześć Najświętszej Maryi Panny, na 
wzór tych uroczystości które się w Rzymie w kościele 
Panny Maryi Sopra Minervam obchodzić będzie. Wier­
nym udziela Ojciec św. za każdy raz 7 lat i 7 kwa- 
dragen odpustu; zupełnego odpustu w znanych warun­
kach tym, którzy we wszystkich trzech dniach w na­
bożeństwie uczestniczyć będą. Nadto życzy sobie 
Ojciec św. aby od 1 września do 10 grudnia od­
bywały się jak najliczniejsze pielgrzymki do 
Loreto.

AFRYKA.
* Misyonarze. Podczas kiedy w Tonkinie 

dwudziestu przeszło misyonarzy katolickich męczeńską 
śmierć poniosło za Chrystusa, zdarzyło się niestety w El 
Obeid, że z grona tamtejszój misyi sudańskiej dwóch 
schorzałych i wycieńczonych długiem oblężeniem człon­
ków misyi przeszło pod chorągiew fałszywego proroka. 
Pewien Tyrolczyk, który był sekretarzem u wikaryusza 
apostolskiego misyi sudańskiej, msgra Sogaro, takie 
w tej sprawie podąje szczegóły:

„Mieszkańcy El-Obeidu, wycieńczeni głodem, pod­
dali się dopiero po kilku miesiącach oblężenia. Od 
dwóch miesięcy nie jedli mięsa; psy, koty dawno były 
spożyte; choroby i wycieńczenie spowodowały wiele 
ofiar. 0. Przeor i kilka Sióstr misyjnych umarło przed 
poddaniem się El-Obeidu. Mahdi,' wkroczywszy do 
miasta, rozkazał wszystkim zakonnikom i zakonnicom 
stanąć na wyznaczonem miejscu, dwóch było już tak 
słabych, że nieść ich musiano. Ci dwaj też odstąpili 
od swej wiary. Pozostali, a przedewszystkiem Siostry, 
oparli się mężnie. Później przyprowadził jeszcze do 
El-Obeidu Dar Nuba innych misyonarzy katolickich, 
których był wziął w niewolą. Przewodnikami tej misyi 
byli 00. Luigi Buonomi i Józef Ohrwalder. Żądano 
od nich również jak od misyonarzy z El-Obeidu, aby 
przyjęli wiarę mahometańską. Kiedy się wzbraniali, 
wystawiono ich tak samo, jak i Siostry, zupełnie ob­
nażonych na Rynku w El-Obeidzie na skwar promieni 
słonecznych. Przez trzy dni znosili mężni wyznawcy 
wiary swój najokropniejsze cierpienia, pragnienia, a nikt 
nie podał im ani napoju, ani pożywienia. Dopiero Grek 
z Carogrodu, który przeszedł na mahometanizm i wiel­
kie ma zaufanie u mahdiego, wstawił się za nimi; 
uwolniono ich od tych cierpień i zamknięto w ciemnem 
podziemiu, gdzie dotychczas przebywają,“

o fi c e- 
oficera

_____ Sudejkina
Dwaj inni oficerowie byli

* Uroczyste triduum 
świętszej Panny. Kardynał 

.................. i

nymi był redaktor „Westf. Merk.,‘ J. Hoffmann, syn 
profesora oldenburskiego. W r. 1882 brat, a w zeszłe 
Boże Narodzenie siostra jego przyjętą została na łono 
katolickiego Kościoła. Redaktor Hoffmann już przed 
siedmiu laty złożył wyznanie wiary katolickiej.

— Wolność petycyi. Zgromadzenie repre­
zentantów miasta Berlina przyjęło wszystkiemi głosami 
przeciw wotom partyi mieszczańskiej wniosek komisy), 
aby wnieść do sejmu prośbę o przyznanie i nadal gmi­
nom prawa petycyi i swobody obrad, jako też wyzna­
czyło osobną komisyą do zredagowania zmierzającego do 
tego podania, które ma później być przedłożone magi­
stratowi do podpisu.

— Loterye. Na posiedzeniu sejmowem dnia 3 
marca r. b. odrzucono wniosek posłów Windthorsta i 
Loewego, w którym wnioskodawcy, domagają się „we­
zwania rządu, aby na cały obszar rzeszy ogłosił prawo, 
znoszące wszystkie loterye i niedopuszczające tworzenia 
nowych“. Natomiast przyjęto inny wniosek p. Minnige- 
rodego, wzywający rząd, „aby ogłosił prawo, regulujące 
wszystkie loterye poszczególnych krajów niemieckich na 
jeden i tenże sam sposób“. Podsekretarz stanu Mei- 
neke zdał wtedy deklaracyą, że wniosek p. Minnigerode 
może więcej liczyć na poparcie rządu, niż wniosek Windt 
horsta i Loewego, ponieważ nie jest tak zasadniczo prze­
ciwnym grze loteryjnej. Obecnie rząd zajął się uchwałą 
Izby sejmowej, jako też kwestyą, w jakiby spośób nale­
żało uskutecznić większą jednostajność w urządzeniu lo- 
teryi w poszczególnych krajach niemieckich i czyby dys- 
proporeya widoczna w różnicy dochodów loteryjnych 
tychże państw nie dała się usunąć przez pomnożenie 
losów loteryi pruskiej, jako też wpłynięcie rządu rzeszy, 
na poszczególne kraje, aby starały się zastosować grę 
loteryjną do liczby swej ludności i siły finansowej. Prusy 
mimo ogromnego przychodu liczby mieszkańców zatrzy­
mały uchwaloną w roku 1859 ilość losów (t. j. 80 ty­
sięcy losów stałych i 15 tysięcy wolnych), gdy tymcza­
sem ilość saskich losów wzrosła z 34 tysięcy (??) na 
100 tysięcy, w hamburgskiej loteiyi z 32 tysięcy na 
84 tysiące, a brunświckiój z 25 na 100 tysięcy. Pod­
dani pruscy biorą w grze wymienionych loteryi tak li­
czny udział, że śmiało można podać liczbę niepruskich losów,

TELEGRAMY.
Bruksela, 19 lipca. Gubernator Brabantu, 

p. Heyvaert, złożony został z urzędu. (Zobacz Prze­
gląd w „Kuryerze“ z dnia wczorajszego.)

Paryż, 19 czerwca. Izba deputowanych obra­
dowała w dalszym ciągu nad ustawą rekrutacyjną 
1 przyjęć kilka artykułów, odnoszących się do poboru 
wojskowego dla armii kolonialnój.



Towarzystwa i Spółki.
* Wsprawie walnego zebrania Towarzy­

stwa św. Wojciecha otrzymujemy z Wronek następu­
jące pismo:

Szanowna Eedakcyo!
Sprawozdanie z walnego zebrania Towarzystwa św. Woj­

ciecha, umieszczone w numerach 134 i 136 „Kuryera,“ 
zawiera niedokładności. Mylnie wymienione są Szamotuły 
jako miejscowość, w którem kółko parafialne założone zo­
stało; dotąd takowe tam nie istnieje. Eeferent ks. dr. Su- 
rzyński chciał zapewne Wronki podać, gdzie istnieje Bra­
ctwo św. Wojciecha, które atoli z poznańskiem Towa­
rzystwem św. Wojciecha dla odmiennego znamienia łą­
czyć się nie może.

Podpisani członkowie wspomnionego Bractwa brali ró­
wnież udział we walnem zgromadzeniu Towarz. św. Woj­
ciecha, zapewniwszy sobie poprzednio u ks. kan. Maryań- 
skiego wolny wstęp na salę posiedzenia. Pilnie przysłu­
chiwaliśmy się rozprawom i uderzyło nas przy tern napa­
danie organistów na duchowieństwo i lud. Gdy po prze­
mowie ks. Guenthera ponowiły się skargi na księży o ucisk 
organistów — i na lud o niechęć do służby Bożój, wy­
stąpił p.Will. i wykazał faktami, źo jedynie na organistów 
spada wina za zaniedbanie śpiewu kościelnego. Poświad­
czamy niniejszem, że wszystkie zdarzenia opisane przez 
p. Will, z prawdą się zgadzają; godzimy się najzupełniej 
na zdania jego, a do oddania ich spowodowaliśmy go. 
Znane nam są jeszcze cięższe przewinienia organistów, na 
których wspomnienie dreszcz po ciele przechodzi i przy spo­
sobności je ogłosimy. Czyż mamy milczeć, kiedy wielka 
część organistów zohydza kapłanów a dom Boży czynią do­
mem zgorszenia ? Skorośmy powołani do wykonania śpiewu 
kościelnego, sądzimy, iż mamy i prawo wykazania tam, gdzie 
tego potrzeba, krzywd naszych, a ku temu jedynie walne 
zebranie jest porą stósowną. Przeciw tym zaś, których 
zwyczajem nie jest delikatnością się kierować, względów 
mieć nie możemy.

Podziękowanie tu składamy p. Will, za obronę wiary 
zagrożonej, a przewodniczącemu zebrania, ks. Chybickiemu, 
za bezstronność. Zarazem wyrażamy żal nasz, że najgor­
liwszego członka Bractwa naszego za dobrą wolę, nieustanne 
poświęcanie się i żarliwość w chwale Bożej, nawet ztam- 
tąd przykrości spotykają, zkąd tego najmniój się spodzie­
waliśmy.

W końcu zaznaczamy, że p. Will, na walnem zebraniu 
wyraźnie oświadczył, iż nie potępia wszystkich organistów, 
i wiadomo nam, że jako dobry katolik nie żywi w sobie 
nienawiści ku organistom, a na udowodnienie tego przyta­
czamy, że miejscowemu organiście często dobrodziejstwa 
wyświadczał, chociaż tenże zawsze niewdzięcznością się od­
płacał.

Prosząc o umieszczenie powyższego sprostowania w ła­
mach „Kuryera Pozn.,“ załączamy Szan. Eedakcyi wyrazy 
czci i szacunku.
M. Sroczyński. Jan Ezaniecki. Liszkowski.

Ant. Dondajewski. Nik. Sroczyński.

KRONIKA
pmiismata i waniaaa.

Poznań, piątek dnia 20 czerwca.

* Doniesienia urzędowe. Król mianował radzcę 
rejeneyjnego Sehweckendiecka tajnym radzcą rejen- 
cyjnym i radzcą referującym w ministerstwie robót publicz­
nych.

* Wybór rektora. Czytelnicy nasi wiedzą już, 
jaki był rezultat rozpraw w radzie miejskiej nad wybo­
rem p. Seydy na rektora II- bezpłatnej szkoły miejskiej. 
Zwolennicy pana Luxa i poglądów „Pos. Ztg.“ z panem 
Pontane i Türckiem na czele dokładali wszelkich 
starań, aby wybór ten obalić, powtarzali cały zasób ar­
gumentów, jakie od dawna przeżuwa „Pos. Ztg.,“ żądali 
pedagogicznej inkwizycyi i rozczulali się nad błogim 
i kwitnącym stanem szkól symultannych, bredzili o nie­
bezpieczeństwie grożącóm z polsko-ultramontańskiój pro­
pagandy, i widzieli już cały szereg rektorów Polaków 
i katolików w togach rektorskich, walących berłami 
swemi w slaby pruski mur tutejszych szkół symultan­
nych. Halueynacye te świadczą tylko o ciasnym ,po 
glądzie na t. z. „parytetycznośó,“ dowodzą trwożnój 
obawy o szkoły symultanne, które zdaniem pana Fon- 
tane, tylko wtedy się utrzymać zdołają, jeśli je ten 
dencyjnie popierać będą niemiecko-protestanccy re 
którzy. Panowie z téj barwy sądzą, że tylko im 
wolno było agitować za szkołami symultannemi, a nam 
nie wolno starać się o to, aby to efemeryczne dzieło 
germanizatorskich eksperymentów z czasem ustąpiło 
miejsca szkole, ugruntowanej na podstawie wyznaniowćj 
i religijnej.

Pan Jaeckel chciał się nawet zgodzić na Polaka, 
byle tylko tenże był protestantem, a narodowość 
swoję pojmował zapewne w znanym duchu: „Ich spreche 
beide Sprachen.“

Pp. dr. Landsberger i dr. Friedlaender poparli 
dzielnie odprawę, jaką tym szowinistom z nadwornej 
drukarni i szkolnej dostawy dali pp. dr. Łebiński i 
Szymański — a p. Jaffé decydującym głosem swoim 
rozstrzygnął wybór na stronę p. Seydy,
pewne i rejencya potwierdzi. . . . ,

Uznajemy z wdzięcznością tak w magistracie, jak 
i w pewnéj części radnych miejskich zwrot choćby 
tylko do częściowego uznania naszych praw, opartych 
choćby tylko na „parytetyczności,“ tylokrotnie zdeptanéj 
nogami.

* Wystawa obrazów Matejki w pałacu hr. Dzia- 
łyńskich otwarta będzie tylko do dnia 25 b. m.

Wstępne dla dorosłych 50 fen., dla uczniów i uczen­
nic wszystkich tutejszych zakładów naukowych 25 fen.

* Moniuszki autograf opery „Halki“ darował p, 
Karłowicz tutejszemu Towarzystwu Przyjaciół Nauk.

* Na budową sali dla Ochronki Towarzystwa dam 
skiego św. Wincentego. Z przeniesienia 178 mrk 60 fen. 
Dziś nadesłały księżna Leontyna E. 50 m., księżna Elżbieta 
E. 50 m. Eazem 278 marek 60 fen.

* Na pomnik śp. prof.dr. A. Bronikowskiego. 
Z przeniesienia 166 marek 87 fen. Dziś nadesłały księżna 
Leontyna E. 20 m., księżna Elżbieta E. 10 m. Eazem 196

marek 87 fen. . .
* Dla dotkniętych gradem w powiecie Wrzesiń­

skim nadesłał ksiądz Edmund książę Eadziwiłł 10 marek.
* Dla dotkniętych gradem w powiecie Slogilni- 

ckim nadesłał ksiądz Edmund książę Eadziwiłł 10 marek.
* Zbiory Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po­

znaniu, Młyńska ulica nr. 35. I. Czytelnia biblioteki 
otwarta bezpłatnie w poniedziałek, środę i piątek od go-

dziny 4 do 6 po południu, w czwartek od 11 do 1 z po­
łudnia. H. Galerya miłosławska obrazów zagranicznych, 
gabinet obrazów imienia hrabiów Ciecierskich, galerya ar­
tystów i rzeczy polskich otwarte są dla publiczności za 
opłatą 10 fenygów w każdą niedzielę od godziny 12 do 5 
po południu. W dni powszednie w godzinach wyżój ozna­
czonych zwiedzać można zbiory Towarzystwa za opłatą 
1 marki od osoby, a 3 marek od 6 osób, zgłaszając się 
do odźwiernego. HI. Specyalne zwiedzanie muzeum archeo­
logicznego, gabinetu rycin i numizmatyki, zbiorów pamiątek 
historycznych i muzeum przyrodniczego za poprzedniem 
zgłoszeniem się do konserwatora zakładu lub do bióra 
zarządu.

* Na przcdwczorajszem posiedzeniu rady miej­
skiej zdawał sprawę radny mecenas Jażdżewski w sprawie 
ugody zawartój pomiędzy miastem a hr. Eiczyńskim.^łZa- 
warto następującą ugodę: Hrabiemu Karolowi Kaczyń­
skiemu przyznaje się dla jego osoby i następców jego 
w fideikomisie familijnym hr. Atanazego Kaczyńskiego, prawo 
zasiadania w kuratoryum biblioteki hr. Edwarda Kaczyńskiego; 
natomiast zrzeka się obecny właściciel tego fideikomisu za 
zgodą familii dla swej osoby i swych następców w tym fidei-

nisie korzystania z prawem zastrzeżonego mieszkania 
w bibliotece na tak długo, dopóki wyznaczony w dokumen­
cie erekcyjnym ruchomy kapitał nie podniesie się do sumy 
480,000 m. Na wniosek magistratu zgodziła się rada na 
ten układ.

* Z powodu skonstatowanych wypadków wścieklizny 
dwóch psów w Obrzycy, nakazano także zamykać lub wią­
zać psy na łańcuch w Katajach, Pokrzywnie, Goraszewie, 
Minikowie, Marlewie, Starołęce, Głównie, Komandoryi, Mły­
nie Świętojańskim, Młynie Łącznym, Olszaku, Topoli, Białój 
górze, Karlsbrun, Chartowie, Malcie, Zegrzu, Dębinie, Lu­
boniu, Dębcu i Górczynio.

* Odstąpiono właścicielowi Eudok parcele, należące 
dotąd do Obornik, wynoszące 87 a. 20 metrów kw., odłączone 
zostały od miejskiego obwodu obornickiego, a przyłączone 
do obwodu dominialnego w Budkach — i odwrotnie par­
cele odstąpione w zamian przez właściciela Budek miastu 
Obornikom, wynoszące 29 hektarów 16 arów 10 motrów 
kwadratowych, przyłączono zostały do obornickiogo obwodu 
miejskiego.

* Do egzaminu drugiego w seminaryum rawickióm, 
który się tamże przedwczoraj rozpoczął, zgłosiło się 46 
nauczycieli.

* Pożary. W nocy na niedzielę zgorzały w Kroto­
szynie dwie stodoły obywatela Leinsa. — W Kamie­
niu pod Wrześnią zgorzały gospodarzowi Pawlaczykowi dwa 
budynki mieszkalne, stajnia i stodoła, a wdowie Pawlaczy- 
kowy stodoła. •— W Kornatach pod Wrześnią zgorzała 
stodoła gospodarza Maciejewskiego. — W Słoniawach 
pod Kcynią zgorzały w zeszłą sobotę cztery gospodarstwa.

* Petycya chełmińskiej gnfny katoliekiój o zniesienie 
szkoły symultannój nie przyszła pod obrady sejmu pruskiego. 
Eektor katolik jeszcze ciągle wykluczony od kierowania 
szkołą dziewcząt i ustanowiono w jego miejsce protestanta 
choć znaczna większość jest katolicka. Katolicki nauczyciel 
Bł. też ciągle jeszcze zwieszony w urzędzie i pobiera tylko 
połowę pensyi. Zapewne trudno wynaleść dowody, przeciw 
niemu świadczące, dla tego śledztwo jeszcze nie skończone.

* Rektorem Uniwersytetu lwowskiego został wybrany 
profesor teologii pastoralnej, ks. dr. Ludwik K1 o s s. — 
Dziekanem wydziału teologicznego w uniwersytecie Jagielloń­
skim na rok szkólny 1884/85 został wybrany ks. kanonik 
dr. Józef Pelczar; na wydziale prawnym dr. Mieczysław Bo­
chenek; na wydziale medycznym dr. Gustaw Piotrowski; na 
wydziale filozoficznym dr. Józef Eostafióski.

* Kalondara. Jutro w sobotę dnia 21 czerwca, św. 
Alojzego Gozagi. Wschód słońca o godzinie 3 
minut 38. Zachód o godzinie 8 minut 24.

Długość dnia 16 godzin 46 minut.
Wypadki historyczne. 1574 Stronnicy senato­

rowie tłumaczą ucieczkę króla. — 1791 Fryderyk W. za­
pewnia swą przyjaźń Polsce. — 1736 Uroczysty wjazd
Augusta III do Warszawy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

* Inzynieryl i budownictwa wyszedł numer 10 i zawiera: 
Jaką drogą dojść możemy do podniesienia wartości i produk­
cyjności majątków ziemskich w naszym kraju? — J. Heilpern, 
inż. — Zasady budowy dróg wiejskich. (C. d.). — J. Heilpern, 
iaż. — Lampki elektryczne i odpowiednie źródła elektryczności
_ Dr. K. A. Lesser. — Mleczarnio centryfugalne. O odśrod-
kowcach mleczarskich. — J. Hinz. — Projekt kaplicy grobowej 
rodziny Scheiblerów, wybrany przez sąd konkursowy 19 maja 
1884 r. do zakupu. — J. Hałaszkiewicz. — Kilka uwag o uży­
ciu świdra ziemnego systemu Graffa. — J. Łubieński. Kilka 
słów opisu zasobów geologicznych Wołynia. (C. d.) — Kóżno 
ści techniczne. — Wiadomości miejscowe. — Skrzynka do za­
pytań i odpowiedzi: Jeszcze o filtrach Gersona, dr. Polak. — 
Ogłoszenia.

„Dodatku dla ślusarzy“ wyszedł numor _ 10 i zawiera; 
Pogadanki naukowe popularne dla panów majstrów ślusarzy, 
przez J. Łubieńskiego, inż. (Ciąg dalszy.) — Ochrona żelaza 
od rdzewienia, przez K. Brosz. j— Eóżności techniczne. — 
Opis części składowych maszyn A. Graffa. Arkusz 10. 
Ogłoszenia.
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Cena "wypowiedzŁ --■ Wypowiedziano 5000 lite, 

na czerwiec 50,40 płacono, lipiec 50,40 P^-> cierpi „ , ’ ą.
płacono, wrzosień 50,80 płac., październik 49,60 płac , listopad 
grudzień 48,20 płac., styczeń płac-

Okowita: w miejsca (bez beczki) 50.40 ofiar.
(Sprawozdanie urzędowe.

Żyto. Wypowiedziano —- centnarów, 
dziana 141,50, czerwiec 141,50, czerwiec-lipiec 141,50, Upiec 
sierpień 141,50 sierpień-wrzesień 141,50, wrzesien-pazdziernik

Okowita, (z beczką) pr. 100 = 10,000*/, Tr»U «»■ Wy­
powiedziano 5,000 litrów, cena wypowiedzenia 50,40 naarei, 
czerwiec 50,40, lipiec 50,40, sierpień'50,80, m»«»/ 50^80, 
październik 49,60 mrk., listopad 48,40 mrk., grudzień 48,— mm. 
w miejscu bez beczki 50,40 mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 20 czerwca 1884

Pszenica . . .
Zyto . . . . 
Jęczmień . . . 
Owies . . . • 
Groch wrząoy . 
Groch na parzę 
Kartrfla . . . 
Łubin żółty . .

,, niebieski . 
Rzepik zimowy . 
Rzep zimowy . 
Wyka . . .

TOWAR

średni poślednipiękny

100 kilogr. 19 50 18 50 17 80
• 14 70 14 20 14 —-

16 20 15 — 14 20
16 20 15 20 14 20

• _ —. — — — —
• • _ — — — — —
• 4 _ 3 60 — —

10 80 9 40 — —
• 9 10 7 60 — —

— — — — — —
• — — — — — —

- - — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targo wój w mieście Poznaniu.

1884.
TOWAR

Pr z o d m i o t. dobry środni pośled.
Ul 1 J Ul J Ul J

I Pszonica j najwyż. it 100 kil. 
najniż. _ —• — — —.

I Zyto •j najwyż.
najniż.

— 14
14

50
20

14
13 80

I Jęczmioń -j najwyż.
najniż. _ _ - _ _ —

I Owies najwyż.
najniż.

16
16

30 15
15

80
40

15
14

10
60

przecięciu 
J

I-

1“

I-

}“

{prosta 
barłóg

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle

. ( kulkaWołowina | iobra 
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło 
Jaja

Słoma za 100 kil.

za 1 kil.

za kopę

12

53

Inne artykuły:
najwyż.
Ul | J

75

50

którego za­

dr.

966 77 
413 77

160

najniż.|wprncąei 
Uli J Ul| J

20

50

50
30
10
10
10
05
45
80
15

Bydgoszoz, 19 czerwca.
(Sprawozdanie izoy handlowej). Ceny za 1000 feiinu

Pszenica słabo, piękna ciemna i szklista 190—192
mrk., jasno-ciemna zdrowa 175 —188 mrk., poślednia 160 do
170 mrk. ,

Zyto spok., w miejscu krajowe piękne 148—150 mrK.,
średnie —,— mrk.. poślednie 145—147 mrk.

Jęczmień nom., piękny 160—165 mrk., średni —-,—
mrk., pośledni 145—155 mrk. .

O »los w miejscu 150—155 mrk., pośledni —, — mrk. 
Groch, wrzący 170—180, na pasze 150—158 m.
O I; ow i t a za 100 litr, a 100°/„ 51,50 m.

Wrooław 19 czerwca 1884.
Zyto (za 2000 fant.) stałej, wyoowiedziauo 1000 oautn. 

Cena wypowiedziana —,—, czerwiec 152,75 płc., czerwiec-li­
piec 152,— płc., lipiec-sierpień 151,— płacono, siorpień-wrze­
sień 149,50 żąd., wrzesień-październik 150,— płacono, paździer- 
nik-listopad 149,— płac. ,oo , j

Pszenica, Wypow. — cent., na czerwiec 186 ząu.
Owies. Wypowiedzitmo —- cent., na czerwiec 147,— 

płac., czerwiec-lipiec 147 żąd.
Kzep. Wypow. —,— ctr., wrzesień-październik 240 płc.
Olej izepiowy niezm., wypow. —,— cent., w miej­

scu 60,— żąd., czerwiec 58,— żąd.,—,— płac., czerwiec-lipiec 
56 żąd., wrzesień-październik 54,— żądano, —,— płac.

Okowita stale, wypowiedziano 10,000 litrów, w miej­
sc _f_ płacono, czerwiec 50,50 płacono, na czerwiec-lipiec 
50,50 płacono, lipiec-sierpień 50,50 płacono, sierpień-wrzesień 
51,20 żąd., i wrzesień-paździer. 50 pł., październik-listopad 49,— 
płac., listopad-grudzień —,— żąd.

Cena wypowiedziana na 20 czerwca: żyto 152,75 m., psze­
nica 186,— mrk., owies 147,— mrk., rzep — mrk., alej rzo 
piowy 58,—, okowita 50,50 mrk.

Ceny targowe z dnia 19 czerwca 1884

PRZYBYLI DO POZNANA 
dnia 19 czerwca^

KAMIEŃSKIEGO HOTEL DE BERLIN. Grabowski z Go 
rzewa, Cohn z Śmigla, Wrześniewski z Siedlca, Sand- 
berger z Wrocławia, Wittwer z Wielkiego Gaju, pani 
Bulczyńska z Nietrzanowa.

BAZAR. Panie Niemojowska z Śliwnik, Chosłowska z córką 
z Ułanowa, Eychłowska z Drobnina i panie Koszuckie 
z Glesna, Jaromiński z Iwna, Żychliński z Usarzewa, 
Czapski z Cerekwicy, hr. Mielżyński z Chobienic, Boja- 
nowski z żoną z Gołuchowa, Sokolnicki z Zakrzówka.
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61 78 111 29 (170) 34 248 352 453 71 572 631 34 93 730 826 
977 95 92038 140 56 (170) 62 74 308 72 424 38 63 500 4 
620 42 82 736 818 24 97 904 11 14 68 98 93016 94 188 205 
11 33 99 315 59 68 413 23 30 81 577 605 94 717 72 84 804 
71 75 70 943 68 (170) 73 94156 71 (170) 87 221 40 99 390 
507 11 18 639 65 74 762 88 95 813 41 930.

Postanowieni a 
miejskiej

deputacyi targowej

Pszenica biała 
„ żółta .

Żyto...............
Jęczmień . . .
Owies............ ..
Groch...............

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj-H naj- 
wyi. B niż. 
~ JM j

średni
nąj- ![ naj­
wyż. jl niż.
uijJMI A

20,14 
50 15 
501116

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYŚL.

lekki towai 
naj- ni! 
wyż. 1 
A\ ń

n
I -Si

161701
15 90'

2045 
— 15

40
40
10
20

50
Łubin spok.. za 100 kilogr. żółty 8,50—9,20—10,00 
niebieski 8,50—9,00—9,30 mrk.
Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr. 7,30 

do 7,50 mrk., obce 6,80—7,20 mrk., na wrzesień-październik 
7,— mrk.

Makuchy s,emienne stale, za 50 kilogr. 9,00 do 
9,20 mrk., obce 7,80—8,50 mrk., aa crzesień-paźiziernik płac, 
do — mrk.

mrk..

LOTEJR.YA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, 19 czerwca 1884.
Przy ukończonem dziś ciągnieniu trzeciej klasy 170 król, 

pruskiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:
(Numera, przy których wygrana nie oznaczona w nawia­

sach, wygrywają 105 marek.)
34 44 151 259 306 50 442 80 86 599 612 27 31 83 94 

797 57 809 27 73 87 934 56 1004 85 106 68 (200) 222 33 60 
424 32 74 79 513 615 70 74 (170) 87 753 75 892 2055 67 
980 103 (240) 202 21 317 38 (170) 475 554 77 86 661 88 767 
806 33 71 974 »006 73 130 44 222 50 87 310 53 73 88 514 
18 59 605 38 78 757 839 50 56 58 76 96 958 62 4011 50 
« 66 92 103 20 85 92 267 97 309 18 22 63 413 543 81 97
603 (170) 30 703 864 965 77 95 5003 14 73 144 70 203 388
406 27 578 95 695 717 855 924 77 6147 207 87 359 417 35 
519 (170) 45 50 734 91 811 (170) 14 89 (170) 953 T012 77
160 80 89 250 55 65 69 80 342 63 85 432 J39 508 11 15 24
613 60 706 26 87 91 857 69 82 901 61 «« 94
106 7 14 24 51 203 (170) 83 301 23 29
604 24 (900) 98 738 832 (170) 33 913 22¡83 
265 308 40 445 92 527 47 862 925 30 79.

(170) 86 8022 94 
81 98 495 541 83 

9044 75 143 94

§ n § Z prowincył, 20 czerwca. (Chmiel.) Pomimo na­
przód już posuniętej pory, w którym to czasie w innych latach 
nie było już popytu na chmiel, panuje obecnie dość znaczny po­
pyt na ten towar i to głównie ze strony krajowych mielcarzy, 
którzy nie mają go podostatkiom. W obec małych już sapasów 
za które właściciele wysokie żądają ceny, rzadko kiedy napoty­
ka się towar delikatny, tak że potrzebujący skazani są na zaku- 
pno towarn średniego. Płacono ostatecznie 170—190 m.; rosyj­
skiego chmielu sprzedano mniejsze drobnostki handlerzom po 
80—90 m. We wszystkich okolicach Księstwa wzrasta chmiel pię­
knie, w wielu okolicach wzrosła roślina do połowy tyczki, a nawet 
i wyżej. Tylko w niżej położonych chmielnikach została wegetacya 
cokolwiek powstrzymana, ale i te niebawem zapewne dościgną 
inne plantacye. Dotychczas można się spodziewać pomyślnego 
zbioru. Robaków nie widać.

(W.) Poznań, 20 czerwca (—Sprawozdanie gieł­
dowe. —)

Stan powietrza: deszcz.
Zyto stale.
Cona wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— centnar, 

na czerwiec 141,60 płac., czerwiec-lipiec 141,50 płac., lipiec-sier- 
pień^l42.— płac, sierpień-wrzesień 142,— plac., wrzesień-paź­
dziernik 142,— płac.

Berlin, 19 czerwca (sprawozdanie urzędowo. Pszenica 
za 1000 kilogr. w miejscu żądano 165—205 według jakości; 
na miesiąc bieżący płacono —,—; na czerwiec-lipiec płacono 
—, żądano —, lipiec-sierpień płacono 173,75—174,05; 
na wrzesień-październik płc. 177,5 —178. Wypowiedziano —,— 
cent. Cona wypowiedziana —,—.

Zyto za 1000 Kilogr. w miejscu płc. 141 —155 według 
jakości; na miesiąc bież. pł. 146,5—147,5; na czerwiec-lipiec pł. 
146,25—146—145,5—147; lipiec-sierpień 146,5—146,25—147,25, 
na wrzesień-październik pł. 147,5—147—147,75, na październik- 
listopad pł. 147,5—147,25—147,5. Wypowiedziano 27,000 cent. 
Cena wypowiedziana 146,5.

Jęczmień za 1000 kil. mniejszego i większego ziarna 
żąd. 140—200 według jakości.

Owies za 1000 kilog. w miejscu żąd. 140—175 według 
jakości, na miesiąc bieżący spłacono 141,5, czerwiec - lipiec 
płacono 139—139,25; na lipiec-sierpień płacono 136,5—136,75; 
wrzes eń-październik płac. 134—134,25. Wypowiedziano kil. 
Cena wypowiedziana —,— mrk.

Oiój rzepakowy. Za 100 kil w miejscu bez be­
czki płc. —mrk., w miejscu z beczką płacono —,— mrk., 
na miesiąc bieżący płac. 55,5, na czerwiec-lipiec płacono 55,5, 
lipiec-sierpień plac. —, na wrzesień-październik płac. 53,8, na 
październik-listopad płacono 54.0. Wypowiedziano centn.
Cena wypowiedziana----- mrk.

Okowita. Za 100 litr, a 100 pret. — 10,000 litrów 
pret. w miejscu bez beczki płacono 51,4; w miejscu z beczką 
pic. —na miesiąc bieżący płac. 51.7; czerwiec-lipiec płac. 
51,7—51,8—51,5; na lipiec-sierp. pł. 51,7—51,8—51,5; na sier­
pień-wrzesień płacono 52,1—52,2; na wrzesień-październik płac. 
51,1, żąd. —. Wypowiedziano 10,000 litr. Cena wypowiedziano

1,7 mrk.



Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Berlin, dnia 19 czerwca 1884.

Banknoty i’monety.
Rosyjskie banknoty za 100 rubli
Austryackie banknoty za 100 florenów
Francuzkie banknoty za 100 franków
Angielskie banknoty za 1 funt szterl.
Dukat w zlocie
Dwudziestofrankówka w złocie 
Półimperyał rosyjski 
Dolar za sztukę
Stopa proc. Banku Rzeszy: Weksle 4°^ Lombard 5*!0 

Akeye bankowe 1 przemysłowe.
Bank Rzeszy (Reichsbank)
Deutsche Bank 
Disconto Comandit 
Kwilecki, Potocki i Sp.
Poznański bank prowineyonalny 
Austryaeki bank kredytowy
Dortmunder Union 6°/0 z prawem pierwszeństwa Lit. A.
Königs und Laura-Hütte 
Poznańska sprytownia

205.85
167.85

81.20
20.45

9.75
16.24
16.75
4,20

145.80
151.60
198.50

78.—
118.25 
518.—

70.75
108.25 
84.10

Akeye kolejowe.

z prawem pierwsz.
Berlińsko-Drezdeńska

99
Halle-Sorau-Guben

Marienburg-Mlawka
»» „ „

Oleśnicko-gnieźnieńska
tt « »»

Wschodnio-pruska południowa
„ z prawem pierwsz.

Austryacka kolej państwowa (Francuzy) 500 frk. ia sztukę Bk. 
„ „ południowa (lombardy) 200 flot, la Bzt. M,

Galicyjska Karola Ludwika
Kronprinz Rudolf

22.40
48.90
50.—

117,20
74.10 

112.10
24.10 
76- 
94.80

114.75
533.—
252.—
119.90

75.20

Amsterdam 8 dni
Bruksela i Antwerpia 8 dni 
Londyn
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

8 dni 
8 dni 
8 dni

Weksle.
za 100 florenów
za 100 franków
za 1 funt szterlingów 
za 100 franków
za 100 florenów

3 tygodnie za 100 rubli
8 dni za 100 rubli

Paplery^państwowe, 
o/o 
4
4%

Niemiecka pożyczka państwowa 
Pruska konsol, pożyczka

„ pożyczka z 1868 r.
Obligi państwowe (Staatsschuldsch.)

Listy zastawne 
Poznańskie 
Pomorskie

Saskie
Szlązkie Lit. A.

Wschodnio-pruskie
»»

Westfalskie
Zachodnio-pruskie dóbr rycerskich

,» 99 99 99
„ „ ser. I B.
„ „ nowe II ser.

Obligacye powiatowe
99 99

Listy rentowe.
Poznańskie
Pomorskie
Praskie
Saskie
Szlązkie

4
4
SV»

4
8%
4
4%
4
3’/,
4
4'4
31/
4
4
3%
4
4
4
4
47,

4
4
4
4
4

kupon płatny 
ba i %. 
ba ł %» 
bx i 7,

7i 7, i 7« 7xo 
7x i %

7x i b, 
7x i % 
7x i 7, 
b, i % 
7x i 7, 
7x i % 
7x i 7, 
7x i 7, 
7x i 7, 
7t i 7, 
7, i % 
7, i 7, 
7, i 7, 
’4 i 7, 
7x i 7, 
7, i % 
% i %

ba i %„ 
7i i 7xo 
ba i 7xo 
7x i 7,o 
ba i 7xo

168.55
81.-

20.445
81.15

167.80
204.60 
205.25

kurs
103.—
102.90
103.10 
101.70
99.90

101.60
95.20

101.80 
100.50 
101.75
95.50

101.70 
101 75
94.90

101 80 
101.90
95.—

102.10 
10180 
101.80
100.50
101.50

101.60
101.60
101.50
101.70 
101.60

Zagraniczne papiery państwowe iElłsty zastawne.

Polskie listy zastawne 
„ „ likwidacyjne

Rosyjskie listy zast. (Bodencredit) 
Włoska renta 
Austryacka złota renta

„ papierowa
99 99

„ srebrna renta
99 99 99

Austryackie losy z 1854 r.
„ „ z 1858 r.
„ „ z 1860 r.
„ „ z 1864 r.

Węgierska złota renta
99 99 99

„ papierowa renta
Rumuńska pożyczka

„ „ małe sztuki
„ „ z 1880 r.
„ „ z 1881 r.

Kosyjsko-angielska pożyczka z 182 
z 185

Rosyjska pożyczka

1870
1871
1872

z i»!
premiowa z 181 

„ z 18i
wschodnia. I 

„ II
HI

Rosyjska złota renta 
Turecka pożyczka z 1865 
Tureckie losy 400 fr.

odstępl.

°/o kupony
5 */x i
4 ’/a i ’/xa
5 */x i */,
5 */x i */,
4 ’/x i ‘ko
41/« */B i l/xx
5 */s i ’/a
4*4 */x i V,
4*/5 */x i */xo
4

la i ztukçïï.
5 w i Vxx

zâ sztukę M.
6 Vx i
4 */x i */,
5 ‘/a i Vxa
8 ’/x i 11u
8 Vx i */,
6 */x i
5 V« i

r. 5 ba i bo
r. 3 */B i */xx
r. 5 V» i bxx
r. 5 l/2 i ba
r. 5 ‘/a i bo
r. 5 i bxo
r. 5 ’/a i bxa
r. 4’/a i ł/xo
r. 5 i W
r. 4 */» i bxx
r. 5 Vx i b,
r. 5 Va i ba

5 Va i bxa
5 Vx i b,
5 l/s i ‘/.i
6 i
fr.
fr. za s ztukę U.

kurs
61,75
56.10
89.25 
96.— 
86,—
67.30 
79,70
67.90
68.10

309.'—
120.90 
307,60
102.50
76.90
74.40

110*20
104,40
100,—
90,80

9L80
92.25 
92,10 
92,10
92.10
84.10
96.60 
76,20

141,-
134.50 

59,50
58.60
59.40

105.90 
8,50

37.30

Telegram giełdowy
„Kuryera Poznańskiego“.

1884 Kursa końcowe 19 czerwca 1884

Kapitały.
feerlln, 20 czerwca 
Pszenica słabo? 
czerw.-lipiec 
wrześ.-paźdz.

Zyto wyż. 
czerwiec 
lipiec sierp, 
wrześ.-paźdz.

Olej rzep, stałej 
czerwiec 
wrześ.-paźdz. 

Okowita wyż. 
w miejscu 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 
sierpień-wrz esień 
wrześ.-paźdz. 
paźdz.-list.

Owies
czerwiec
Wy po w.-żyta wsp 
Wyp.-okow. kw. 

Szczecin, dnia 20

Pszenica stale 
czerw.-lipiec 
wrześ.-paźdz.

Zyto stale 
czerw.-lipiec 
wrześ.-paźdz.

Rzepik
w miejscu

173,25
177.75

148.75 
148,75 
148,75

55.40 
54,20

51,60
51,90
51,90
52.30
51.40 
50,70

142-
1050

10,000
czerwca 1884

177,50
181,-

144,50
144,—

Galie, akc. k. 119,80
Pr. consol. 4% 103,10
Pozn. listy z. 101,60
Pozn. listy rent. 101,60
Austr. banknoty 167,80
Austr. renta złota 86.—
Austr. losy 1860 120,90
Wiochy 96,—
Rumuny 104,40
Ros, banknoty 205'80
Ros.-ang. pożyczk. 92.19
Pol. 5% list. zast. 61,75
Pol. lik. 1. zast 56,25
Kredyty 518,—
Kelej państwow <s 532,—
Lombardy 252,—
Usposob. spok.

(Kursa końc.) 
Olej rzep. spok.

czerwiec 55,—
w miejscu
wrzesień-paźdz. 53,70

Okowita stale
w miejscu 51,30
czerwiec-lipiec 51.60
sierp.-wrzes. 52,20
wrześ.-paźdz. 51,20

Petroleum
w miejscu 7,70

w sprawie szkólnej
odbędzie się dnia 22 czerwca o godzinie 5 po południu w Cłór- 
czynie w stodole Marcina Tomasza Palacza.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Odczytanie i podpisanie petycyi.
Na wiec zaprasza uprzejmie rodaków z Górczyna i okolicy

_________ Jan Palacz.__
Dziesiąty rc.zny oteaehiaefe 

„W estyBan fen Wzaj p,nmycli Zake zpieczefl na Żvcie za r. 1883.
----

STAN CZYNNY. ■4
Gotówka w kasie.................................................... 22 048 56
Sola-weksle.......................................................... , 339 450 —
Weksle w portefelu.............................................. 3 733 30 343 183 30
Pożyczki na hypoteki.............................................. 124 000 -
171,300 m. 4% list, zastaw, pozn. nowych po

knrsie 31/12 83 .............................................. 172 841 70
M. 7 275 nabytych certyfikatów „Westy“ po

50% (§ 39 g. Ustaw)................................... 3 637 50
Pożyczki na polisy.............................................. 65 306 01
Bfekta złożone na kaucye ....... 60 766 25 426 551 46
Salda u agentów i rachunku bież...................... 79 725 57
Prolongowane raty składek................................... 113 909 76
Rezerwy w reasekuraeyi......................................... 16 272 07
Ruchomości i biblioteka po odpisaniu 5% . 9 906 40
Godła i druki po odpisaniu 33%% .... 4 449 90 14 356 30
Konto zysków i strat:

Organizacja z r. 1874 do 1882 . . . 411 984 87
Zysk z r. 1883 ............................. ..... 7 002 44 404 982 43

1 421 029 |45

STAN BIERNY.
Fundusz zakładowy...............................................
Odchodzą: umorzone przez zakup certyfikatów 
Składki przeniesione na rok 1884 ....
Rezerwa składkowa na rok 18»4.......................
Rezerwa na nienregul. wyp. śmierci z r. 1883 
Niepobrane honorarya lekarskie . . . . ,
Niepobrane proceuta od certyfikatów . . .
Kaucye deponowane ...............................................

Rachunek zysków

600 000 
3 637

K 
! SI 596 362

726 257 
24 900

9 975 
65 533

50

70

63
62

87 115 
639 102

07
63

2 500 
7 475 63

i str,a,t.
1421 029 45

ZYSKI. 3)
Składki roczne wraz z przeniesieniami. . . 407 933 32
Wstępne . . . .................................................... 6307 60 414 240 92
Rezerwa składkowa z r. 1882 ............................. 550 945 42
Rezerwa na nieureg. wypadki śmierci z r. 1882 39 000 -—
Rezerwa z reasekuraeyi na r. 1884 .... 16 272 07
Proc, od list, zast., hypot., poż. na poi. i weksli 17 714 39
Zysk na listach zastawnych............................. 1 359 80
Kupony „Westy“ przedawnione z r. 1879 498 75
Fundusz sakładowy.............................................. 375 —

1 040 406 35

STRATY. -i -4
Wypadki śmierci wypłacone............................. 96 300
Składki przeniesione na rok 1884 .... 87 155 07
Rezerwa składkowa na r. 1884 ....................... 639 1 2 63 726 257 70
Rezerwa na nieureg. wypadki śmierci . . . 24 900 —
Rezerwa w reasekuraeyi z r. 1882 .... 12 364 27
Składki na reasekuracyą....................... , . . 4 607 38
Rezerwy zwrócone 14 554 77
Honorarya za świadectwa lekarzy .... 10 784 25
Prowizye dla agentów i akwizytorów . . . 33 975 19
Procenta od certyfikatów................................... 13 027 50
Pensye, porto, telegr., inser. insp. i agent, gen. 14117 44
Podróże organizacyjne......................................... 42 254 97 56 372 41

i ruchomości 5%....................... 521 35
Amortyzacya ł godeł i druków 33%%. . . 2 225

1 niepewnych należytości . . 1 568 44 4 314 79
Tantyema Rady Zawiadowczej....................... 3 108 57
Koszta administracyi bióra centralnego*) . . 32 837 08
Zysk z roku 1883 .................................................... 7 002 44

|1 04v 406 35

ODEZWA!
Włóczęgostwo i żebractwo w ostatnich latach tak dalece się w kraju 

naszym rozkrzewiło, że uważać je moina jako prawdziwą plagę i ciężki 
ucisk osiadłej ludności. Mimowolny podatek żebrakom przez ludność opła­
cany, czyni rocznie miliony marek, a znaczna suma ta wydaje się, nie 
przynosząc potrzebującym rzeczywistej pomocy, nie stawiając zapory że­
bractwu. Różne stowarzyszenia przeciwko zubożeniu i żebractwu domo­
wemu, po miastach, a częściowo i na wsi pozakładane, miały niekiedy 
ten skutek, że ludność osiadłą po trosze uwalniały od napływu „podró­
żnych“, alo stowarzyszenia te bynajmniej nie złagodziły nędzy żebraków; 
ci bowiem wyparci zostali tylko w inne okolice i do innych miejscowości, 
gdzie im dotąd przeszkód nie stawiono.

Pomiędzy wielką liczbą bezrobotnych włóczęgów żebrzących, jest 
wielu, którzyby chętnie pracowali, ale nigdzie roboty znaleść nie mogą; 
są tacy, co się żebractwa wstydzą, ale dla gło u wyrzec go się nie mogą, 
lękają się kar sądowych i domu roboczego, alo nie znajdują drogi, któ­
rędy by ujść takowym.

Za przykładem Westfalii, zastosowanym w Hanowerze, Saksonii, 
Wirtembergii, Szlezwigu, Brandenburgii idąc, żoby przez nową organiza- 
cyą przyczynić się do polepszenia stosunków ludności nieustalonej, zawią­
zało się w dniu 13 grudnia r. z. w Poznaniu stowarzyszenie prowin- 
eyonalne przeciwko włóczęgostwu. Celem stowarzyszenia tego jest 
walka przeciwko włóczęgostwu i usunięcie takowego za pomocą jednolitej 
orgauizacyi zapomagania, przez nastręczanie roboty i założenie kolonii 
robotniczej.

Założenie i utrzymanie stacyi zapomożnycb spadnie przeważnie na 
powiaty i miasta, chociaż i w tem stowarzyszenie nie uchyla się od czyn­
nego współudziału; założenie zaś kolonii, jako dzieła chrześcianskiego 
miłosierdzia, uważać należy jako właściwe stowarzyszenia.

Znalez ony już grunt, odpowiadający pod każdym względem wyma­
ganiom, do kolonii takiej właściwym: są budynki odpowiednie, jest zna­
czny obszar pod uprawę zdatnego bagniska; w pobliżu jest kościół kato­
licki i ewangielicki, położenie odssobnione, a jednakże łatwo dostępne, 
otoż warunki w gruncie wybranym połączone, a do kolonii każdej niezbę­
dne. Spodziewać się należy, że kroki poczynione do nabycia gruntu tego, 
wkrótce do zamierzonego celu doprowadzą.

Są też uzasadnione widoki, że władze prowincyona'ne silnie poprą 
działalność stowarzyszenia, potrzeba jednakże, żeby w najszerszych kołach 
zapatrywania, w których całe przedsiębiorstwo się funduje, znalazły uzna­
nie i obudziły czynne zainteresowanie do takowego.

Odzywamy się do wszystkich, którym zależy na tern, żeby to tru­
dne ale błogie skutki obiecające dzieło ratunku i pomocy dla bliźnich, 
przyszło do skutku, aby do stowarzyszenia naszego jako członkowie przy­
stąpili, a stosownie do przystąpienia oświadczyli gotowość płacenie roc znój 
składki w minimalnej kwocie 3 irarek, albo też złożenia jednorocznego 
datku 100 marek na ręce skarbnika naszego p. Zieglera, dyrektora pro- 
wincyonalnego banku akcyjnego w Poznaniu, ul. Fryderykowska 8, po któ- 
rem to oświadczeniu otrzymują statuta

Chodzi o przedsiębiorstwo, przez które jedno z rzeczywistych nie­
domagać życia ludowego ma być usunięte i to nie gwałtownie, lecz przez 
środki lecznicze i uśmierzające, które, jak się spodziewamy, wiolu z winy 
własnej czy bez winy upadłym bliźnim wskażą drogę do powrotu w za­
kres obywatelskiej społeczności. Spodziewamy się, że po niejakim czasie 
kolonia założyć się mająca sama do siebie środki utrzymania w znacznej 
mierze wyprodukować potrafii. Bez dostatecznego kapitału zakładowego i obro­
towego, wykonanie przedsiębiorstwa byłoby jednakże niemożebnem.

Oby odezwa ta. serca wszystkich, którzy ją czytać będą, chętnie 
usposobiła do wielkiego dzieła miłości, iżby ochoczo wielką,, a jeźli nie 
mogą, chociażby małą ofiarę złożyli. Wdzięczność tych, którym za po­
mocą Bożą ulga z togo urośnio, każdą ofiarę sowicie odpłaci.

Poznań, dnia 4 marca 1884. (1246)

Przygotowawczy komitet
Poznańskiego Stowarzyszenia Prowincyonalnego 

przeciwko włóczęgostwu.
Hr. Stefan Dambski, Zakowo. H. Dobrzycki, Bąbfln. Franke, 
Bydgoszcz, Gaebel, Poznań. Herse, Poznań. Ks. tir. A. Kan- 
teeki, Poznań. Dr. W. Łebiński, Poznań. G. Natliusius, 
Oborniki. Konstanty Sczaniecki, Międzychód. Dr. W. Szuł- 
drzyński, Sierniki. Hipolit Tnrno, Objezierze. Unrub, Wą­
growiec. Wendorff, Zdziechowo. Ziegler, dyrektor banku, 

Poznań. G. Baron Massenbach, Pniewy, przewodniczący.

Co dopiero wyszła mym nakładem broszura ludowa

[> 1SF c®. W W2?

Bratnie słowo do ludu polskiego.
Napisał ks. dr. Kantecki.

64 stronnic.
Cena egzemplarza 25 fen. Biorący 25 egzempl. płacą 
6 marek, 50 egzempl. 9 marek, 100 egzempl. 15 marek, 

z franko przesyłką.
Na wydawnictwo to zwracam uwagę wszystkich, którym 

dobro ludu leży na sercu.
Jarosław Leitgeker, Poznań.

■»
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OBTIil

przy ulicy śgo Marcina nr,
w nowym domu pana Krysiewicza

poleca się do wykonywania wszelkich robót w zakres 
drukarstwa zwyczajnego i ozdobnego wchodzących.

Czasopisma, dzieła wszelkich rozmiarów, broszury, 
tabele, listy, rachunki, adresy, karty wizytowe itd. itd. 
drukujemy szybko i po cenach umiarkowanych.

B®e A* Kante>®M®

w Poznaniu, ul. Wodna 25
odebrała na skład główny i poleca:

Nowy brewiarzyk tereyarski, w którym oprócz Re­
guły, jej objaśnień i pacierzy zamieszczone jest nabożeń­
stwo dla Braci i Sióstr Trzeciego Zakonu ś. Ojca Franci­
szka, ułożony przez ks. O. L. K. 1884. 612 str. Cena 2,50 
mrk. — opr. w całe płótno 3 mrk.

Ceremoniał III Zakonu przez ks. Gołichowskiego. Cena 
30 fen. — opr. 45 fen. (1243)

Poznań, Wo sina ni. 25
wydała i poleca: (1243)

to Nąjśw. Serca Jbwibio
(z aprobatą kościelną).

100 sztuk za 80 fen. franco. 
Pojedyncze egzempl. po fenygu.

Z powodu wydzierżawienia 
dóbr Miłosław odbę­
dzie się tamże na podwórzu fol- 
wareznem (1230)

licytacya
imutarza źy weno i martweio
dnia 26 czerwca r. b. począ­
wszy od godziny 9 rano.

Maść na piegi.
Najlepszy środek przeciwko 

piegom, żółtym cętkom, lisza­
jom itp. poleca (1187)

w Koźminie.
Cena za mały flakonik 1,20 

m., za większy 2 mrk.

Prawdziwą Gdańską wó­
dkę z pod łososia,

Koniak francuzki, 
Wódki francuzkie: Bene­

dyktynkę, Chártreuse, Hen- 
day, Werder, Anisette, 
Aprykotyna, Curaęao tripl 
see itd.

WódkiMartynickie w roz­
maitych gatunkach,

Wódkifrancuzkie Bardi- 
neta z Limoges w ele­
ganckich kryształowych 
dzhaneczkach,

Holenderskie Curaęao i 
Genóver poleca (1192)

S. Sobeski
w Bazarze.

Gospodyni
obeznana z zarządem domu wiej­
skiego, z kuchnią, praniem i 
prasowaniem pożądana od 1 
Lipca na probostwo wiejskie. 
Osobiste zgłoszenie się w han­
dlu W. I. Radziejewskiego w 
Środzie. (1243)

Organista
samotny, trzeźwy, dobrze polecony 
znajdzie miejsce od 1-gci lip ca 
w i' h w ałk o wi e, stacya kolei 
Chocicza (Palkstaedt). Znający rze­
miosło ma pierwszeństwo. (1242)

Dozór kościelny.

Poznań, dnia 1 stycznia 1884. ” (1248)

„Westa“, Bank wzajemnych zabezpieczhń na źy cie
Dyrektor generalny: Dyrektor techniczny i buchhalter banku.

Br. Szulc. Br. Rusztelan.
Rada zawiadowcza:

H. Jurno. Lewandowski. Br. Roekler. Br. W. Łebiński. 
Hoćhberger. Br Brockere. Emil Gzarliński.

Zgodność z k iążkami poświadcza 
Komisya rewizyjna :

Br. Jerzykowski. E. Earliński. St. Orłowski.
*) 1) Pensye i remuneraeye mrk. 27,435.05, 2) Inseraty, porto, te-

legr., materyały piśm., pisma czas. 2,676,77. 3) Dzierżawa za lokal, świa­
tło, opał i zabezp. od ognia mrk. 1,469,45. 4) Rozmaite małe wydatki 
mrk. 1,255.81. Razem mrk. 32.837,08.

Ss« Kąpiele Nenenahr. stx^‘4-
tod,uaL-«łm? W d.0hnle Ahr P°mi(irlzy Bonn i Kobleneyą, skutki ła- 
I kanfrlam 1 ^azem ożywiające. Tylko doi lecznicy stoi

kąpielami i czytelnią w bezpośredniej styczności. Bliższe szczegóły za 
pośrednictwem lekaTzy i dyrektora. (696)

najnowSZej konstrukcyi,

meble ogrodowe
żelazne, w rozmaitych deseniach 

oraz

MASZYNKI
do koszenia trawy

poleca (1087)

T. Krzyża,nowski.
Poznań, ulica Szeroka nr. 17.

Dnia 26-go czerwca r. b. odbędzie się 
w Smogorzewie p. Piaski publiczna li­
cytacya o godzinie 10 rano na bydło, owce, 
konie fornalskie i powozowe, kuce, trzodę chle­
wną jako też i na inwentarz martwy. Jest 
w tem na sprzedaż i lokomobila z młockarnią, 
młynki śrótowniki — kareta, sanki, szory itd.

Kąpiele Łantleck n i lBr. Slązku.
Stacye kolei: Kłodzko, Kamieniec i Paszkowo. Od wieków znano, 

kąpiele siarczane i solne o 23*/2° R- przedewszystkiom skuteczne na cho­
roby kobiece i nerwowe. Woda źródlana do picia, kąpiele w wannlach 
basenach i kąpiele szlamowe, wewnętrzne i zewnętrzne tusze, Apenceska 
mloczarna, i,yjsko-rzymskie kąpiele, wszelkiego rodzaju wody mineralne 
zagraniczne; położenie 1400' nad powierzchnią morza; od strony północnej 
i od wschodu zasłonione górami. Klimat nadzwyczaj zdrowy. Wspaniałe, 
rozległe promenady po lesie, tuż przy samych łazienkach. Gości prze­
szło 6000 zwykle. Koncerta i teatr codziennie, reuniony co tydzień. Se­
zon trwa od 1 maja do paździer: ika. (781)

S. Sobeski, Poznań.
(ffiinia, fabryka toeWw, cukrów i czuto W.

Skład herbaty, araków i delikatesów
poleca (1193)

korzeni, win i cygar połączony 
z hotelem, istniejący od lat 15, 
z dobrem prowadzeniem, w znaczniej- 
szem mieście W. Ks. Pozn. jest pod 
bardzo korzystnemi warunkami do 
nabycia. Zaliczki potrzeba 16 do 
20,000 mrk.

Reflektujący zechcą się zgłosić 
pod lit. L. M. 1239 do Ekspedycyl 
Kuryera Poznańskiego.

Cukry i czekoladki paryzki. 
Cukry i czekoladki własn. wyrobu. 
Karmelki w 24 gatunkach, także

napełniane. j
Suche francuzkie konfitury. 
Śliwki rzymskie deserowe. 
Kasztany glazurowano.
Landrynki petersburgskie. 
Karmelki alpejskie.

Czekolady do gotowania i surowego 
jedzenia.

Czekolady Ph. Sucharda i własnego 
wyrobu.

Cacao w tabliczkach.
Cacao w proszku holen. i szwajc. 
Nongat turecki.
Raliatikum czyli chleb sułtański. 
Orszada.

Poszukują umieszczenia: Nauczy­
cielki egzaminowane muzykalne, 
nauczycielka Francuzka muzykalna, 
bona Francuzka mówiąca po polsku, 
bony Polki i Niemki. (1147)

Koczorowski & Wlazłowski 
Wrocławska ul. 15.

Z polecenia Wielmożnego ks. proboszcza Chodkiewicza 
z Wielkich Łąk p. Wolkowo będę dnia 25 czerwca 1884 przez

publiczną licytacyą
snrzedawał na probostwie: złoto, srebro, zegarki, zegary, biblio­
tekę, porcelanę, pościel, bieliznę stołową, meble, sprzęty domowe, 
kobierce; sprzęty kuchenne miedziane, oraz rozmaite inne przed­
mioty, oprócz tego 3 krowy i 2 maciory. (1172)

Bernard Bayer,
taksator.

Stud. phil.,
który się okazać może dobremi 
świadectwami, szuka umieszcze­
nia jako nauczyciel domowy- 
Łaskawe zgłoszenia pod adr.p-
Lehmann, Wrocław, Neu- 
dorfstrasse llb.______(1150)

Ucznia
potrzebuje księgarnia (1231)

J. B. Langiego
w Gnieźnie.

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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